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póJroesnie 9 *li. — kwartalnie 4 *},, 50 ct ~
znieaioeEnie 1 50 ct.

Z -.ptesylką pocztową w Państwie Ansirjtefcton
rocznie 22 ażr. — półrocznie 11 łłr, — fcwart&i 
uio b ełr. 50 ct. — miesieceme 3 85 et

Z ^noyiką pocztową 28. yP&ntefljl do ;v.sUycIł Kiopii-će 
rocznic 18 talarów 20 srg., hwartalme 4 t^L 
5 srgv— Ao Francji i Anęlji r'oc?,r.‘ ie 108 usr-ków 
kwartalnie. 27 franków -1  Ao Eel^ji, WłocL 
8»w&jcArji raccnio 80 4r.; kwartalnik 20 f*.

Kumor p a w  iosztujo i  t t

Od Wydawnictwa.
Ze zb liża jącym  się now ym  kw artałem  

*apraszam y <lo wczesnego ortnowienm 
przedp łaty. 
Przedpłata na D ziennik jHoisfci wynosi:

na prowincji z przesyika pocztową: 
całorocznie . . 2 2  złr. — ct.
półrocznie . . II „ — *
kwartalnie 5  „ 5 0  „
miesięcznie . I , 8 5  „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
całorocznie . . .  18 złr, et
półrocznie . ■ • ' « ~7 n
kwartalnie 4  „ bu  „
miesieczme . , , • I „ 5 0  „
Przedpłatę m i i w  się i j i r o  odl, i 15. Mdep iraiąca

Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu
mień i uciążliwej korespondencji

P o  ukwńczeniu powieScł „ B racia  przy
ro d n i1 — rozpoczn iem y w połow ie  k w ie 
tn ia  d rn k  oryg in a ln ej powietici

JANA Z A C H A 3JA S IE W IC ZA
pod IftMiMt:

^.ZAKRYTE KARTY.“
L w d w  tó- kwietnia.

Doniesienie, jakoby ci kryłoszanie. którym 
z powodu ich głosowania za ustawami wyzna- 
niowemi, odebrano referaty konsystorskie zagrozili 
metropolicie Sembra.tovTiezow i podjęciem rękawicy 
i wojną, prowadzącą ewentualnie do zerwania 
unji z Rzymem jest, iak nas z dobrze poinfor
mowanej strony zapewniają, wymysłem Słowa, 
zupełnie nieuzasadnionym, a puszczonym w świat 
U dla agitacji. Gfdyby w memorjale przez ks. 
Pietruszewicza i sp. podanym istotnie zawierało 
się coś podobnego, natenczas ks. metropolita mu
siałby b jł wzmiankowanych księży złożyó bez
zwłocznie z godności i urzędów kanłańskich, jako 
indywidua, jawnie do schyzmy zdążające. Mo
skiewskiemu, we Lwowie wychodzącemu organowi, 
chodzi jednak o fermen* sehyzmatycki, * do te
go używa wszelkich możebnych drożdży

Krok ks. metropolity z duiem każdym oka
zuje sie coraz więcęj chybionym. Referaty kon
systorskie , były synekurą kilku proboszczów 
lwowskich z tęgo powodó, "łe nie wszystkie miej
sca kanonickie przy kapitule stojurskicj są obsa
dzone. Proboszczowie ci pobi-r?“ z fû zu 
religijnego za te referaty rocznie po' - p ■
Właściwie żaden z nich mc nie i J
ko co kwarjał podpisywał kwil na § , 
Po wyborze i wyjeździe takich n fer n 
Rady państwa, już dla samego oka zachodzić 
potrzeba ustanowienk innych referentów, ni - 
obecni bowiem i bawiący w Wiedniu nie uiog 
referować, choćby nawet było co do refero- 
w ania.

Odebranie tak zwanych referatów nie ma 
tedy żadnego zasadniczego znaczenia, i mogło tyl
ko m a t e r ja ln ie  d o t k n ą ć  Pietruszewicza, Pswli- 
kowa, Szwedzickiego i Krzyżanowskiego przez 
odjęcie im ow7ej remuneracji z funduszu religij
nego, bojużcici, którzy przestali być referentami,
nie mogli pobierań dłuzoi wynadgrodzenia, i 
wy nad grodzenie to musiało przypaść następcom 
w referatach. Tymczasem prawdą jest, że mi-

nisterstwo wyznań postanowiło, owe 4u0 gnid 
pozostawić każdemu z poszkodowanych już uie 
z tytdW referatu, lecz jako dodatek osobisty z 
funduszu religijnego. Wspomniani księża nie po
niosą wiec faktycznie żadnej straty ma.arjalnej, 
a co" wiecej, w oczach wiedeńskich wyrośli na 
bohaterów dnia jako ofiary ultramoutanizmu ar
cybiskupiego. ‘ , , . , .

Co do motywów zaś, dlaczego frakcja swię- 
tojurska głosowała za ustawami wyznaniowemi. 
to ze źródła autentycznego dowiadujemy się, że 
głosowanie to było wynikiem targu, - obitego 
z Niemcami. Jak wiadomo, p. Dunajewski posta
wił był w komisji budżetowej vvniosek o znie
sienie seminarjum gr. kat. w V, udniu, jaw« zu
pełnie niepotrzebnego. Wielu Niemców nie wi
działo również potrzeby, utrzymania tej pepinie- 
ry, dostarczającej Moskalom gotowego materjału
do propagandy schyzmafycko-earskiei. wię o- 
jurcy widząc niebezpieczeństw-, oświai J  g? * 
towość głosowania za ustawami wjz.i 
w zamian za przyzwolenie dalszych funduszów

na t Ś  to przysporzyło im ^ k o 
rzyść materjaluą, & pFn ,z . 0̂ ° , . ' - ń- . 
sympatie całej partii liberalnej, podczas kiedy
nasza delegacja usiłowała mur. ^ 
jać w zastępstwie ojca Greutera i ' ’
i wyzywając przeciwko sobie całą Dnę wywo- 

takie rozdrażni tń tf, że czysta sprawa te
chniki lwowskiej upadła, jako kwestia ołve-

t0W'Bwiętojuroy głosując w tej sprawie przeciw
ko rządoli. a za intencjami lewicy znowu u- 
piekli pieuzbń swoją, bo okazali rządowi, że w 
pewnych wypadkach musi się z mmi lmzyc.

Sztuka tedy i zręcznością, drobna, logło- 
pjwa frakcja świętoiurców góruje de facto nad 
doktrynerską delegacją polską w Izbie poselskiej, 
i jeżeli sio nie ockniemy, jeżeli z większym rozu
mem politycznym nie będziemy sobie postępo
wać w dalszym przebiegu kadencji rajchsratowej, 
natenczas będziemy samochcąc bici na każdym 
kroku, i serjn klęsk parlamentarnych, a z nimi 
i krajowych nic tak prędko się skończy.

Jutro Izba poselska rozpoczyna na nowo' 
swoje posiedzenia, i delegacja polsks przynaj
mniej w połowie kompletu znajdzie się znowu 
w W iednia (o stawieniu się wszystkich nie ma 
ani mowy przy oburzającera niedbalstwie man- 
datarjuszów narodowych): więc wypadnie za
stanowić się dojrzale nad dalszą drogą i metodą 
postępowania.

M p te jt DW U JL  Msip”.
W iedeń 10. kwietnia.

(A. A.) /.ostałem Laniebnie zdegradowanym: nie- 
dawno Tngblatt obdarzył mi- tytułem „inspirowanego’ 
korespondenta, a teraz dowiaduję się z Czasu, ii Ga
zda Lwowska, której nie czytuję, odmawia mi wgzel- 
kiego daru wnikania w myśli i zamiary ministerialne, 
i wszelkiej zręczności w ich obronie. Najfatalniejsze®!) 
zaś jest to, i i  sam podzielam w toj mierze jak najzu
pełniej zdan-e Gazdy Lit jtoskiej, na uniwiunionie 
moje przytoczyć mogę tylko tyle, że nigdy nie pra
gnąłem przeniknąć myśli ministerjamycb i. jeszcze 
mniej miałem zamiaru bronhnia takowych. To będzie 
zapewne powodem mojego braku natchnienia i mojej 
nicLreczności. Jedynem mojem zadaniem było i j®st_•

BRACIA PRZYRODNI.
Pnea

Pepton dn'Terrail.
(Oiąg dslsz  ̂)

LI.
O ś w i a d c z y n y .

Od trzech dm sir Williams każdy wieczór spę
dzał w Geneto. Uerminia domyślała się , że jest ko 
chaną— i miłość ta me oburzała )ej, SL Williams był 
młody, przystojny i miał i zczególnie ujmujący melan 
choliiny wyraz tw arzy.

"  prawdzie zawsze jeszcze kochała Fernanda, ale 
jak się kocha um arłych : wspomnieniem lecz nie na
dzieją. Baronet rojmował doskonale t m btan jej duszy 
i postanowił zrobić krok jeden naprzód.

Pewnego wieczora, g\ly znalazł o tę sam na sam 
w parku z młodą dziewczyną, powiedział jej głosem, 
który zdawał Bię drżącym od wzruszenia

—  Chciałbym rozmówić się z panią.
—  Słuchani pana, odrzekła Herm im a
—  Wracam do Irlandji. Opuszczam Bretani" na 

zawsze. Szukałem tu zapomnienia dla mego Serca, a 
odjeżdżam jeszcze bardziej przygnębionym , aniżeli 
przybyłem... Nie chcę Zegnać panią, zapewne na wie
ki , nie opowiedziawszy jej jednej kartki mego smu
tnego życia.

Herminia domyślała się, że nastała chwila stano- 
woza i przejęta trwogą pożałowała, iż pezwchła mó
wić baronetowi; ten zaś -iągnął dalej:

— Sierota od kolebki, wychowany byłem naje- 
mnemi i obcemi rękami Długo żyłem bez żaanego 
.ozuciit i jako człowiek zrezygnowany do spędzenia 

dni swoioh w wiecznej samotnośęL.. Ale pewnego 
dm a—  był to dzież fatalny !.M spotkałem młodą dne- 
wioę piękną i czystą jak anioł, z owym tęsknym o- 
śmieobem na -Stach, ktoiy aramionaje duszę wyższą 
i umysł poduo^ęjąiy.. W*dmałem j(^zaledwie Lilia

Tnmnt — i najzupełniejsza reakcja rozwinęła się w u u 
jej istocie... Ja, zdecydowany doi^d nt. życie bezcelo
we, pomyślałem sobie, że kochać taką istotę, miec 
praw« spędzenia u niej jej wszystkich dni żywota, piĄ' 
wn odgi-dywania w tych cudnych oczach najmniej 
szych chęci i spełnienia ich z posłannictw, m niewol
nika — oyłoby raj en n. ziemi!... I nadziej weszl» 
w me serce sieroce. Byłem młody, wolny, bogaty, 
nosiłem imię bez najmniejszej skazy... i przypuściłem, 
że mogę Dyc kochanym... Gorżkie złudzenie!... dzie
wica ta kochała innego!

Herminji wydało sie, że sir Williams tłumii łkanie.
—  Natenczas, ciągnął baronet dalej, p ja- ®> 

los mój napiętnowany jest piętnem tatalnem i postano
wiłem powrócić znowu do dawnego życia ̂  nar nadziei 
i celu.. Ud kilku dni zlamr.ne serce m oja odzysk Łło 
nieco spokoju, uczucie usnęło.. Niestety! nastąpiło 
przebudzenie!.,. Zrozumiałem zc gdybym dłużej tu 
pozostał, spowodowałbym w życiu pani ów zamęt jaki 
w każdeH szlaohetnem sercu wywołuje współczucie 
dla nieszczęścia i postanowiłem odjechać... Przysze
dłem tu pożegnać pani ą i błagać byś zachowała wspo
mnienie o mnie... W  chwilach szczęśliwyob, gdy 
ten, którego pani kocha. .

Młoda dziewczyna, blada jak posąg marmurowy, 
potrząsła głową i szepnęła:

—  Ja nie kocham nikogo... a po chwili dodała > 
albo raczej, jeżeli kocham, tu kocham umarłego... 
w takiej miłości nie bywa chwil szczęśliwych...

A  potem ujrzawszy że sir Williamt pochyli: ozoło 
i utkwił wzrok nieruchomo jak człowiek przejęty

od
najgłębszą rozpaozą, podała mu rękę i rzekła:

— Jak pan widzisz, nie jestem szezęśliw 
pana.

. moglibyśmy zespolić nasze nie
szczęścia i wytworzyć z nich radość! rzeki barć net. 
Gdybym prosił panią na kolanach, byś mi pozv oliła 
pracować całe żjrcie nad zatarciem wspomnienia o 
nędzniku... przebacz mi pani wyrażenie, ale wiem o 
w s z y łe m  od jej ojca., .gdybym poprzysiągł poświęcić 
pan) całe życie!,,.

konstatować fakta a tych zatrzeć niu zdoła , naiszt^

«**  ostatnim , « „ r cie ' £ " a i l n
—  nią tając wcale swoich p r z e k o p  klervlć In, u

S u  f p $  ^  w * '
trjtawa n y L a m ll l  "ail M l f U j i f f * ’ '  P‘er* “ ‘>
efektów, Mówiono -pr, i contr i z n m ?U chciW3’ 
dystynkcją a^tokratypzną Ani *
“ V ' »  U snęło głębiej na <’ «« S  S r“ g a . ' Ebyć nie k ..t —  nacze też
z-pewnien.a 4e w  Johr  ̂ rozpoczynali oć
Skupi b . i S B y S r S ” ? X  a “ * **  ki
ccj wrażenia zrobił p. Iló fer hUrv * y ? aa,A-S&}"nę- 
ultrakonsej-watywnegu i zu p etn ^ Iies^ d t^  °b‘ '?U 
m a-iał za ^ .w a m iw y z n a K e m ^  S  M ‘ ° ^  
stanowiske, iż środkowa Em ona ,wógj?ło łodzp‘J. Ł te? °  
wolucyjnt i że potrzeba m re‘
zatkać prszczę, — dać iei te d v ^ 2 l*  bodaj czem 
re chodzi. Sroższej satyry L0 p r d t u  °  ^
nikt uotycLczas me wypowiedzfaLT Stremrana 

Na^giefdzie popłoch nieustanny —  Już &  „„J E  • 
piżmo me pomoże — papiery J . JJ PonW 1
w.sv-u swoje, w„rtości i fadwyżka której p S  
bywa zw ęszon y  popyt nie dojdzie chybi nigdy7^  
dawniejszych, meror.ądnycŁ rozmiarów. ,

Wielcy ludzie do małych interesów, których tylu 
znajduj ńę zawsze w delegacjach wspólnycJ, będą 
mi 314 wyborną sposobność popisywania śię fa ądi  kryty- 
ką, M z  obroną budżetu ministra wojny, który żąla 
w ordiuanum o 3 miljony więcej pokr-ck  na r. 1?75 
mi mu dano na r. 1874.

k?  - i ł w rZbCli ' ^ larV «  na wielką skalę coś na Kbziałt waszego procesu z Pasiecznym. Redaktor
małego piSamita oekarżjł władze polityczne komitetu
nentraAskiego o przekupstw, zdzierstwc hd T y t o

dnogłośme niewinnym Iłóć może 1 ?F
f i 1^ :  SEUrtidŁsSĄtasżonemu —  t:udno btwie.n skazywać człowieka, kió- 
rernu zabroniono prowadzenia dowodu n i swoja ko- 
rzj śc Bądź co bądź władze komitatu neut-ańskiego 
podały się hu. mcm do dymjsji, a Fetti Naplo nie wi
dzi n u to  wszystka innej rady, juk tylko wyjęcie 
p r z e s tę p s tw  politycznych z. pod kompetencji przy-

do zbrodni*0* ^ 16111*1 ^  t&’ kotnPetencii jwynfe eo

Ziemie Polskie.
hi-Qi ; '  - !&tt pi®*® Gazeta Toruńska, ze-

się w To-uniu delegaci Towarnystw rolniczych i 
przemysłowych Pros zachodnich, celem utworzenia cen- 
rralncgo (fis pioh zarządu, stosownie do uchwały w 
tym względzie zapadłe, na przeszłym sejmiku gospo- ! 
darczym Toruńsk- m. Przybyłych pc witał p. j.con Czar- 

.1 , Ł po wyborze na przewodniczącego zebrania p
R S s k  r ?  1 ? <7 ? ł*niw Jl>rzez t  na s?:
m andaty. ^ n ie c fe e g o ,  Je^gacf złoży li 8v e

słrp. ! ^ 20-10 nf t^Piła  d y s k u s ja . której p r k . i ^  w 
streszczeń ,u p, dajem y w edług  <hm U %

A , f a  r r ' sł<i9 p - 1  1 W i o -nuędzy mncmi co następuje;
ra w” p r a 3 ato“ 7ń’ Zal’ rowadze^ a l*«®ŚQŚ regulato- 
cznika p o m ie cz ^ iT 7 ’ l)Iićriiai ,naiej rolniczy eh iłą . 
innego iak z H 1 e™V* ^  zapewne uio z czego
w a r z W 1 s S i e & f̂0f e, u> W a n i a7o-

usianowienin m.łr j ®nai»z#a swój wyraz w
działu w Ta 7 g0'*l, K,drczeJ ’ 1 ^ 0  osobnegt wy-
t  i i  J r s r  'nT ' T ' '  r h k j h
niestósownośó tei dra -^  i! ° k.8Zała zaf ^  wslępie 

ii P1® u ta rte j^ ^ ę^ nanie™

przybędzie ̂ utro7 ł * ,8alonu ’ 0ZŁ®jmił baronowej, iż y ędzie JUti o złożyć pożegnalną wizytę i wyszodł.

waa ~7 }  cdż? zapytał baroneta p. Beaupróau,
yprowadzaj %c go n» dziedziniec, jakże tam idzie V

• mTh Z<?’ Że- ^dziesz pan moim teściem, odrzekł 
sir Williams, osiadając na kon.a, ale przeprowadź 
mię pan cokolwiek .. r?ftm z nio. do pomó^ lenia... 

i -v u 1> ,luazi8z 8i“ Pani1 zaczął znowu na- 

n osb m  a*uw‘ 4 jć  2 d ,i”k“ '
n»n t , ł F lcharJr , udrzekł na to baronet, zimno, 
d em 3fl 1X1382 QajałIńejszego pojęcia o 8ercu kobie-

I ho, h o ! mruknął zarozumiale p. Beaupreau. 
Earónet ctągnąl dalej.

, ~ l £?biety od obojętności do współczucia od 
eg ość ,ywa zwykle znaczna, niekiedy ogromna, ale 

połczucia do miłości niedaleko Na przebycie tej 
o ległości wystarczy kilka dni, czasem kilka goazin... 
Herminia nie kocha mnie jeszcze, ale już ubolewa na 
demną.,. Ponieważ jednak nie mamy czasu do straee- 
ma, potrzeoa więc rzecz przyspiesayć... Nic trzeba 
czekac by mię pokochała, ale potrzeba zmusić by mi 
°ddała swoją rękę...

— A to jakim sposobem?
—  Bardzo łatwo. Posłuchaj pan tylko
Tu obejrzawszy uę naokoło, pociął mówio ciszej:
—  By od  ter osięgnt &, potrzeba hy He, minia u- 

czuła wdzięczność ku muie... ()tóż obwinii.smy Fer
nanda o kradzież... za ośrr dni stanie on przed sadem 
ozy tak?...

— T»L, ale cóż dalej ?
— Herminia kocha Fernanda, to rzecz niewątpli

wa. Fernand w oczach jej jest nędzoiLiem, któremu 
chodziłu iylke o posag! a kochał sie w Baka^wcit...

Prsstf p .-r, | pim m  r̂tyjiacją : w a Lwo
™W« '‘dBunistra-j* , ln  - Iks V»lslcegro“ p' 
llsc. Halickijn i Danej* A, Piątkowalcie  ̂
plac katedri L j ,  we Wiednia w Haaśurgk, Fraic 
fnrolu n. M. w Berlinie, w Lipsku, Bazy1 
[Sswajcerja . WatULWia |>p. Hasa n i sir & V. 
gier, w Wiednia: F. Lob, B. Uoup. 

Ogłetlenin rrsyjiŁcj.') się %r opłaty 6 et od miejn 
objętości jadnezo « ie  n  drobnym u/ukiei 
(nonpareille) oprćc* opłaty stenn/.owtj 30 et. 
kazdoTv«owo nmiescczeiue.

Usiy t  4 ji.aJzt i! mają być undsy.ane f t s n o o ■
AdmicistruejijDsieunikfc Pou^kie^o .— LUtv rek' i 
macjjna nie opleceętowane nla ęodlogają opłać ■

ftouktifitów Seidicja nic ' m d

cgółu, a wytkniętej raczej wola jednostes:, lubo wy 
znać trzeba, że wolą najlepszą. Chwycono sic tedyin 
nego sposobu ku zaraazeniu potrzeoie, podając myś 
zaprowadzenia centralizacji towarzystw, kumą to myi 
zmodyfikowała jednogłośnie uchwała seimitu gospo 
oarczego, tj. uenwała utworzenia zarządu centraineg 
za pomocą wolnych wyborów, mogących temu ciał 
nadać należyte uznanie.

Mówić więc jeszczu wiecej o potrzebie takiego or 
ganu, któregt zaprowadzenie żadnej zgoła nie napo 
tkało opozycji ws.-ód dość hcznego zastępu świat y 
uczestników ostatniego sejmika, równałoby się nade 
żywaniu cierpliwości bz» l panów. Dość waLazać n 
s...utny stan naszych Towarzystw, obracających si 
jakby w kole zaklętem, ieśli nie usypiających na do 
brc; dość spojrzeć na bogaty nie rat materjał dla ts 
Aich Towarzystw nie mogących przecież albo powstać 
albo utrzymać się dla braku kierowników; dość w e 
szcie pounieść ważny wzgląd na wzajemne wspierani 
się i don osłośc ueŁpolonych przadsieDiorstw, które dc

szas jejii nie rozbiły się o w.doczną niemoc pt 
szczego nych Towarzystw, zawdzięczają swój uocząte 
nielicznym niestety jednostkom, walczącym często : 
zbyt wielkiemi ti uanościaim.

Conti aluy zarząd, wynikły z wvborów samych to 
warzystw . oparty na ogólnom zaufaniu, zaradzić mo 
że ,-flmi pitez objęcie kierownictwa prac we wszy 
stkich Towarzystwach. Jogo zadan.su będzie czuwa, 
nad moialnein i do stosunków miejscowych przysta,ą 
cem ukształtowaniem Towarzystw, naa utrzymanie), 
żywotności i nad rozwojem każdego Towarzystwa prze* 
poddawanie mu mateijału do zaięcia. Gdz,nby okazy 
wała się potrzeba marglowania, drennwania i melio 
racji łąk, za-zad przyjmuje kontrolę nad wykonau.en, 
yc prac i czynnie przyjdzie w pomoc (osobami ka 
y og nej, do której składkować będzir każde Towa 

rzys wo z osobna. . astępaie obowiązkiem ra.ządu bę 
dzie zawiązywae.e nowych Towarzystw. Wszelki, 
przedsięwzięcia zbiorowe polegają na staranności i o- 
pioce zarządu centralnego: wystawy, szkoły rolnicze i 
przemysłowe, lub przynajmniej wykształcenie zdolnych 
indywiduów, zaprowadzanie wędrownego nauczycieli 
rolnictwa, utworzenie Towarzystwa urzęanioów gospo
darczych, zaiczeme biura informacyjnego —  oto ob 
szahny zakres di ugoi zednego dzm.aLU, zarządu ceu- 
tialnego. Z  takiego założenia wynika już potrzeba or 
gamr cji powiatowej , jak niemniej nieoUsowuośc dc 
wierzenia zn-ządewi centralnemu donioślejazych atry- 
bucyj sięgwącycb prac naszy J społecznych, miano-
warun^e °  -7 ’ b?d!Vcei k,U'dyQalnym dobrobytu

Następnie po uo«ć oiyw.onej dyskusji, wszyscy 
delegaci zgadzają się. by obradować nad ustawą i 
pw *«ąjuć ao utwo-zenia Łarząóu. Jakoż §. 1. opie- 
waiąc” , że celem zarząd i centralnego jest utrzymanie 
i Ćozw< j  towarzystw istniejących i tworzenie takowyoh, 
gdiie ich dotąd n.e m a, przyjęty Również nrzyjęty 
K 2  ustawy, który brzmi: Zarząd centramy obejmie 
kierowe "rwo w wszystkich towarzystwach zi pomocą 
organizacji powiatowej. Dalej zeb.ani mLwałają, aby 

!  *awindował główną kasą, do której 
®r> Hn i "* '’*•'? W(f wnosi jodiic czwartą swego roczne- 
f  ' n ‘* f1’? organizacji zarząou, delegaci sta
nowią, że zarząd centralny wybierają wszyscy delegaci 
towarzystw rolniczyęh i przemysłowych na lat trzy 
który się składać ma z pięciu członków: przewodni
czącego, sekiotarza, Bkarbnika i dwóch dyrektorów, 
po jednym dla wydziału rolniczego i wydziału prze
mysłowego. Wszyscy pięciu składają całość bez wzglę 
du na jeograficzny podział prowincji. Uchwały zapa- 
dąją prostą większością giosów. Trzech członków sta
nowi komplet. Po nowiatach wprowadza tarząd cen
tralny organizacje z uwzględnieniem życzeń towa
rzystw miejscowych. Raz do roku zwołuje reprezen 
tantów wszystkich towarzystw I składa roc-ine sprawo
zdanie z swych czynności. Złożyć swój urząd mcżt- 
ozłonek zarzadu centralnego tylko na dorocznem ze 
b-aniu w ręce reprezentantów, którzy nowym wybc 
rerr dopeciu&ją liczbę pięciu. Wreszcie uchwalono, żt, 
zmiany powyższej ustawy nastąpić mogą na dorocznem 
zebraniu większością dwóch trzecich głosów. L ohwa-

—  O ! ta komedyjka wybornie s<ę nam udała, za- 
wołał p. Beaupróau.

—  Fernand, ciągnął dalej baronet, jest już zgu
biony w (ej sercu, lecz me w umyśle; dermina nie 
wie dotąd o iag< domniemanej abrodni. Gdy się o niej 
dowie —  dwie rzeczy^ nastąpić muszą: albo pogardzi 
n,®> wyleozy się z miłości ku niemu i mnie pokocha;

toż powodując się wspaniałomyślnością, zechce 
g< uratować... Ja zobowiążę s5ę przed nią uwolnić gc 
oc kraty sądu i galer...

—  Jakim sposobem?
— To już moja rzecz. Neten szas Herminia uczuie 

ku mnie wdzięczność —  i pokocha
—  Wszystko to bardzo pięknie' się mówi, raekł 

pan Beaupróau, a.e czy da się zrobić?... Mogę Z  
wdzie zaraz jutro uw.tdomić Hermidę o zbrodni Fer-

droc l Brmin?0W^ Zla  ̂ B1F Williams, to byłaby zła 
1 ;" *  ttt ? P®wlQna dowiedzieć aię o tem przy-

^W iarębretańską-? 0POWa Kermadec Prenumeruje 

Fernaudzi^e'2 W ^  ^azec*e nr* bedzie wiadomości o
p ~~ Postaram się by była. Gazetę tę przynoszą do 

enets około godziry pierwsze^ i zwykle Jonasz czyt- 
ją  na głos baronowej. Potrzeba tylko, bym w tej cbwi! 
znajdował się, Reszta do mmo należy.

Po tycii słowach pożugnawszy się z panem Boa u 
preau sir Williams galopem popędził do Manoir.

Przybywszy tam, znalczt list do siebie, s gdy go 
rozpieęzętowai, krzykn-ł radośnie :

Był to list, który napicała do niego Joanna i któ
ry Rolar miał mu przesłać właśnie w dniu, gdy zgi
nął od kuli Armanda List ten Rokambol znalazł ńs 
stole w mieszkaniu Kolara i oddał go na pocztę.

—  A! zawołaj baronet, interesa moje ida dosko 
nale! Z .Herminia ożenię Bię, a Joanna będzie moja 
metresr Ha! hraoio Armandzie! grubą partje prze
grałeś1 (O. d n.)
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birgzy powyiBzi) ustawę, prryasąpiono saraz do wy
boru członków zarządu centralnego. Jakoż wybrano 
pp. Leon» Czailińskiego. majora Radkiewicza. Mióba* 
la Sczsnieckiego, Ignacego Łj»sowi,kiego i W łady
sława Radkiewicza. Na lem zebranie ukotczonem zo 
stało.

Przemysłowoić w W . księsrwie Pozn« Łak.em i oz 
wija się na wielką skalę. Rodacy nasi w Wielkopołace 
pojęli bardzo dobrze, iż czas już zaprzestać z Niem
cami owej dawnego rodzaju u -lki, która A a ogranneza 
jedynie na ciągłem protestowaniu i kraykactwie, że 
praca jedynie cicha zdoła zabezpieczyć nas przed wy
narodowieniem, a w przyszłości odbudować rozdartą 
ojczyznę. Otuchą musi przejąć każringo P laka widok 
rozwoju sił materjalnych w W . ks. Poznauokiem Sto
warzyszenia zarobkowe i przemysłowe mnożą się i mi
mo kląski dotkliwej, spowodowanej upadkiem Tellusa, 
rozwijają się pomyślnie. Podajemy sprawozdanie rocz
ne Towarzysl wa zarobkowego „U l“ , jako dowód roz 
woju przemysłu w Puzi ińskijm z jednej, a jako za
chętę dla kas, śpiących spokojnie pod pierzyną gnu
śności z drugie* strony.
S p r a w o z d a n i e  r o c z n e  od 1. stycznia 1873 do 

31. grudnia 1873.
Towarzystwo nasze liczyło 1. stycznia L873 człon

ków 196, przybyło w ciągu roku 199, razem 395, u- 
było 20, pozostaje według spisu do sądu podanego d.
I. stycznia 1874 r. 375 członków.

Ogólny obrót kasowy od 1. stycznia do 31. 
grudnia 1873 r.
P r z y c h ó d .  tal. sg. tu.

1. Zasób gotówki 1. stycznia 1873 . 22U 19 —
2. Wstępne . . . . . .  195 15
3. Udziały członków . . . .  2938 —  —
4. Oszczędności i depozyta . . 34232 11 —
5. Odsetki czyli procenta od weksli . 274 7 9
6. Zwrot pożyczek wekslowych . . 12608 8 —
7. Druki sprzedane . . . .  25 14 6
8. Zwrot wykładów i kosztów  19 5 —
9. W płynęło ze wszystkich składów . 60189 25 4

10. Dochód z dwóch nieruchomości . 1843 9 —
II. Zwrot wykładów za kształcenie

członków w rachunkowości . .____  35 26__*
ogółem tai. 112582 21 2

P o z c h ód .
1. Administracja ogrflba • • • ^ 4 8  —  11
2. Dywidenda za r. 1872 . . •
3. Zwrot udzi-łu osłonkom . . l8<
4. „ oszczędności i depozytów . 17177 4 —
5. Odsetki od  d e p o zy tó w  . . . I05o 4 —
6. Udzielono pozy czek na weksle . 13878 8 —
7. Koszta sądowe . . . . 3 18 6
8. Na towary i administrację itd. wszy

stkich składów . . . .  72869 — —
9. Na dwie rieruchumości . . . 5654 16 5

10. Wykład na kształcenie cz ło n k ó w  w
rachunkowości . . , 161 —  —

razem 112049 10 1
Zostaje dnia 31. grudnia 1873 gotówką 53o 11 1

ogółem tal. 112582 21 2
Bilans zestawion.- d. 31. grudnia 1873 r.

W in ie n . tal. sg. fn.
Oszczędności i depozytów . 26899 24 —
Funduszu rezerwowego . . . 394 10 —
Udziały członków . . . .  3610 25 —
Akcepta . . . . . .  1214 25 6
Rachunek bieżący . 34957 15 7

ogółem  b7U77 10 l 
Prze wyżka ożyli zysk  3270 23 5

tal. 70348 3 6
Ma.

Zasób gotówki d. 1. styczni. 1874 . 533 11 1
Papierów publiszurch . . . .  250 --------
Weksli w portofelu . 3088 3 —
W  towarach wszystkich składów rrzem 27260 20 5 
W  Filii we Wrotkach przewyżki . 2‘JO 27 —
Druki i czytelnia . . . . .  1 0 0 ----------
Sprzęty b i u r a ...................................... 60 2 —  i
Dwie nieruchomości . . . 38 * 65 —  —  J

ogołem 70348 3 6 ;
Ogólny obrót wynosił zatem przeszło 225.000 tal., 

a prze wyżka w r. 1873 osiągnięta, podług sumiennie 
odbytej inwentury w handlach, obli"ia się na 3270 tal. 
23 sgr. 5 len.

„U l“ posiada obecnie następujące handle : 1) Han
del skór hurtowny i cząstkowy w własnym domu tóló- 
sarska ul. nr. 6. Zarząd zca St. Dur.sk . 2) Handel i
obuwia Butelska ul. nr. 6. Zarządzca Fr. KnwaLki.
3) Handel łokciowy tamże. Zsrządzca J. Mikołajczak.
4) Handel mebli w własnym domu na I. piętrze. Za
rządzca P. Laskowski. 5) Handel węgli i drzewa 
przy Garbarach nr. 48. Zarządzca J. Jagielski. 6) < 
Takiż handel przy rogu Szkolnej i Sierocej ul. nr. 8. 
Zarządzca Ign. Skibiński. 71 Takiż handel przy Pól 
wi< jakiej ul. nr. 5. Zarządzca K. Jeszke. 8) Handel 
skór i łokciowy w Wronkach. Zi rządze a Fr. Doń

skie nabywać wtedy wolno tylko Moskalom i Niem
com; a tego szatańskiego systemu tępienia po części 
na korsyść wrogiego sobie plemienia trzyma się M o
skwa, szczycąc* się mianem protektorki Słowiań
szczyzny .

S p ra w y  za g ra n ic zn e .
Organa rządu wersalskiego przyznały nareszcie, 

że ucieczka Rochcforta, jest faktem dokonanym. Z 
przyznaniem tego występują zarazem z upomnieniem 
do rządu, ażeby tenże zarządził jak n&iściślejsze 
śledztwo i możliwych winryeh ukarał surowo Inde- 
pendance Belge, donosi, że Rochefort miał wypłynąć 
z Siduey dnia 11. b. m., dalei podaje szczegóły, ja
kim sposobem dostała się wiadomość o ucieczce do 
Paryża, gdzie rząd wiedząc rychlej o tern, starał się 
utrzymać tajemnicę.

Paryskie Towarzystwo literackie (Socióte des Gens 
de Lettres) otrzymywało od r. 1857 roczną subwencję 
od rządu w kwocie 6.000 franków. Prawo rozdzielania 
tej sumy przysługiwało dotychczas bezwarunkowo pre
zesowi Towarzystwa bez wszelkiej kontroli ze strony 
rządu. Teraźniejszy jednak minister oświecenia, pan 
Fourtou, zażądał obecnie od Towarzystwa przedłoże
nia listy członków tegoż. Znalazłszy w spisie człon
ków nazwiska czterech wybitnych osobijtości byłej 
komuny, a mianowicie Feliksa Pyat, Julef, Vallós, Pa- 
schal Grousset i Ra/ona, wystósował najprzód do To
warzystwa wezwanie, ażeby członków tych, z których 
trzech skazanych zostało na śyńs^ć, czwarty zaś na ze
słane do kolonij na całe ż^cie — wykreśliło z listy 
i wykluczyło rjlz na zawsze ;ź Towarzystwa. Prezes
oświadczył, ^ t y klucze 
rząd oświadg^wl. że sub 
dzie nadal tylko pod tyj 
jący zasiłek członkowie 
Walne zgromadzenie To 
nek i uchwaliło zrzec 
W  ten sposób przybęd

to jest niemożliwe, nr. co 
wspomnianą dawać bę- 

,runkiem, jeżeli otrzymu- 
mieniani będą imiennie, 

twa odrzuciło ten waru- 
ej subwencji rządowej,—  

wi znowu niejaki za- 
pretendentów do korony,

Handle powyższe osiągnęły w zeszłym roku
133.000 tal. obrotu, z tych na handel skór przypada
100.000 tal. Skład ten założony 17. października 1872 
r. rozwija się bardzo pomyślnie, choć dotąd ani szósta 
część szewców poznańsk1 h skór z naszego handlu nie 
bierze. Byłoby do życzenia, aby i pobbezność zaebę 
cała szewców, żeby od nas skóry kupowali. W ogó
le wpływają nasze handle na regulowanie cen, czem 
dobrodziej.two świadczą całej publiczności, dla tego 
należałoby popierać nasze przedsiębiorstwo składani m 
depozytów, lub zachęceniem do tego osób chcących 
umieszczać sweje fundusze w pewnych rękach. Pła
cimy od depozytu na dłnżej juk pół rokn i z połro 
c i nem wypowiedzeniem 6 od sta, 7 a ćwierćrocznem 
wypowiedaeniem 5 ud sta, a na krótszy czas i za < 
■zczędności na każde żądanie 4  od sta, ■żyli ud 100 
tal. na rok 4 tul. prowizji.

Stan interesów pozwala aby wypłacić członkom 
8 procent dywidendy. Zadi_a inne towarzystwo za
robkowe, ani nawet żaden bank w Poznaniu nie mógł 
się zdobyć na wypłacenie podobnej dywidendy

Ilustracią do gospodarki moskiewskiej w ziemiach 
polskich poza granicami królestwa Kongresowego, go
spodarki zmierzającej do wyniszczenia w tych ziemiach 
żywiołu polskiego znajdujemy w następującej wiado
mości Petersb. Wiedom. Dziennik ten donosi, że tak 
zwany pobór procentowy, jaki powstał z kontrybucji 
nałożonej w r. 1863 na nierut home dobra wiejskie i 
miejskie, należące do Polaków w „guberniach zacho
dnich1* Ayniebie.w roku bieżącym juk następuje: z 
guternji podolskiej 386.387 ruble, z wołyńskie, 339.817 
rub., z kijowskiej 327.212 rub., z kowieńskiej 207.594 
ruL., z grodzieńskie) 1^8.410 rab.. z mińikiuj 124.809 
rub., z wileńskiej 107.526 rub., z mohylewskiej 67.338 
rub., z witebskiej 6o.714 rubli. Razem czyni to tumę 
l,754.8u9 rubli. Jeśli to jest „pobór procentowy14, tp 
cóż dopiero cała kontrybucja! I tuk ten pobór procen
towy idzie już od r. 1863 mimo w9Z“iki..h wylewów 
łaski, mimo wszelkich amnestyj carskich. Nie dziw 
tedy że co chwila idą na sprzedaż przymusowo dobra 
polskie w tamtych ziemiach naszych, zwłaszcza na 
Litw ie, gdzie stosunki ekonomiczne i finansowe i tak 
już w nader opłakanym znajdują się stanie. Dobra poi-

siłek dla popierania ce]
zas.łek 4p “ty pracownllFom na polu nauki i to wła
śnie p -zet ministra oświaty.

W  Buc pod Wersalem rozpoczęto dnia 7. bm. 
prace fortyfikacyjne. Trzy warownie, a to Buc, Valle- 
ras i Saint Cyr, mają być jeszcze w bieżącym loku 
ukończone, Saint-Cyi ma zaś być tak mocno uforty
fikowane, jak Mont Valerien. Wszystkie te prace mają 
być wykonywane z niesłychanym pospiechem.

L iberte ogłasza list 011iviera, w którym były 
członek rządu Napoleona poaaja plan , js.kin.by spo
sobem najlepiej wywołać plebiscyt. Dalej prócz donie
sienia, że pojawić się ma jakieś dzieło o Napoleonie 
III., nie nra prawie ważniejszych wiadomości z 
Francji.

Parlament niemiecki zajmował się dnia 11. b. m. 
sprawdzaniem wjborow i uznał wszystkie stojące 
dnia tego na porządku azienrym za ważne. Projekt 
rządowy o zmianie artykułu 15. ustawy monetarnej, 
przyjęty został po pierwszej i drugiej dyskusji. W  
końcu przyszło na porządek pierwsze czytanie etatu 
uzupełniającego do budżetu państwowego na rok 1874. 
Dziś, to jest w poniedziałek, odbędzie się drugie p o 
siedzenie i obrady nad ustawą wojskową.

Zapewniają, że rokowania z kurją rzymską o 
rozgraniczenie djecezyj francusko-niemieckich wkrótce 
ukończone zostaną, i że tylko idzie o wygotowanie buli 
potrzebnych.

Bawarskie minister) im wyznań ogłosiło dz.ś opi
nię prawniczą w kwestji uznania starokatolickiego bi
skupa Reinkensa w Bawarji. Opinia ta mówi, że rząd 
me ma prawa przyznać na drodze admniutracyjnej 
Reinkencowi władzy, która pewne prawne następstwa 
pociąga za sobą, lecz potrzeba na to ustawy i to u- 
stawy konstytucyjnej.

Depesza z Londynu donosi o śiriorci czioLka par
lamentu, izby wyższej, markiza of Clanriearae.

Z  Hiszpanji donoszą na Paryż z obuzu kailisto- 
wskiego, że pogłoska o zawarciu konwencp jest bez
podstawną, i że powrót Serrana do Madrytu spowodo
wany został przez wszczęte tamże agitacje Alfonay- 
siów i fc deralistów.

K r o n i k a .
(a. 13. kwietnia.)

N a  w y d r u k o w a n ie  b r o s z u r y  lu d o w e j  o  
p r z e ś la d o w a n iu  u n i t ó w  przez Moskwę, złożyli: 
W. Z. 1 z ł r , K. P. 40 ct., B. T. 20 ct., N. N. ze bzezer 
ca 1 złr., I. K. 20 ct., E. J, 20 ct. T. Z. 1 złr., —  ra
zem. z ogłoszonemi poprzednio 55 złr. 3 ct.

K a s y n o  m ie s z c z a ń s k ie .  W  piątek (17. bm.) 
odbędzie się w lokalnościaeh kasyna mieszczańskiego wie
czorek muzykalny, o godz. 8.

P o s i e d z e u i e  R u d y  m i e j s k i e j  we Lwowie 
odbędzie się we czwartek (16. bm.) o godz. 6. wieczorem 
w sali ratuszowej, l a  porządku dziennym- 1) Rozcam 
po8Qgu- 7 z fundacji posagowej arcyksiężniczki Gizeli. 2) 
Sprawa sprzedaży hotelu angielskiego i M jerówki. 3) Spra
wa poruezenia w przedsiębiorstwo dostawy żwiru z koiei 
do miasta. 4 ) Podanie o przyzwolenie na przelanie praw 
dzierżawy folwarku Malechowa z osoby p. Dembickiego na 
p. śc ladowskiego. 5) Przyjęcie zepisu małżonków pp. Ger- 
gowiczów na rzecz zakładu kale* ś. Łazarza. 6) Rezygna 
cje radnych pp. dr. Lewakowskiego, Grabowskego, Kot
linka i Prugara. 7) Rezygnacja radnego dr. Madeyskie- 
go *■ urzędu delegata. 8) Rtkursa w sprawach budo
wniczych.

K la n o w a  n ia .  Cesarz mianował Ryszarda Z a 
w a d z k i e g o ,  radi ę gąau krajowego we Lwowie, wy
szczególnionego tytułem i charakterem radcy wyższego są
du krajowego, prezydentem sądu obwodowego w Tarnowie, 
a Gustawa E n e n d i c h a ,  radcę sądu krajowego w Tar
nowie, prezydentem sądu obwodowego w Rzeszowie. Hipo
lit E. u f e l k o w s z i ,  radca sądu krajowego w Krakowie, 
mianowany został radcą wyż*Z3go sądu krajowego tamże. 
Cesarz kazał wyrazić Augustynowi S m u t n e m u ,  pre
zydentowi sądu obwodowego w Przemyślu, z powodu prze
niesienia go na własne żądanie w stały stan spoczyn
k u , najwyższe zadowolenie za długoletnią i wierną 
służbę.

C. k. dyrektor telegrafów rządowych dla 
Galicji nuanow-ł oficjałami telegrafów dotychczasowych a- 
s; stentów Bolesława Dobrzańskiego dla Kołomyi, Józefa 
Łozińskiego i Jana Langa dla Lwowa, dalej kandydatów: 
Jana Krasickiego i Jana Łączyńskiego elewami telegrafów 
pierwszego do Drohobytzy, drugiego do Tarnowa.

P. W łodzim ierz W itow ski, inżynier, budu
jąc niegdyś kolej czerniowiecką, przesyłał często szczegó
łowe raporta do zarządu budowy o usterkach i wadliwo
ści robót, a między innemi wyraził się z powątpiewaniem 
o owym moście, który się potem zawalił. Wszystkie te 
przedstawienia p. WitowsKiego poszły do akt i nie zronio- 
no z nich użytku. Teraz, gdy podczas sekwestru tej kolei 
przeglądano akta, znaleziono raporta p. Witowskiego i o- 
kszały się nu tylko jego uwagi dusznomi, ale oraz, że te 
właśnie przedmioty budowy, których wadliwość wskazy
wał , stały się przyczynami uszkodzeń. Pr akt] cznośó spo
strzeżeń p. Witowskiego i okazana znajomość rzeczy stały 
się teraz powodem, że p. Witowskiego powołano na na 
czelnego inżyniera kolei ozerniowirckiej.

R o l o  prawników w Rzeszowie odbyło w dniu 
11. kwietnia b. 1 . czwarte tegoroczne zebranie. Adwokat 
Rybicki zdał na niem sprawę z rządowego projektu do 
krajowej ustawy wodnej, aitóry Wydział krajowy mając go 
przedłożyć w najbliższej kfdencji beimowi naszemu, roze
słał do oprnji wydziałem powiatowym. Jestto ustawi, bar-jj 
cizo Zfjmnjąca i dla stosunków ekonomicznych naszego 
kraju naćei waż a, a przeto życzyćby należało, aby uzy
skała przyzwolenie Sejmu krajowego i co rychlej weszła 
w życie. Następne zebranie kola prawników będzie w dniu 
2. maja br. o godzinie 6. W sali ratuszowej.

Z  n a d  P r u t u  donoszą Hasłu stanisławowskiemu: 
Podczas świąt wielkanocnych zdarzył cię tu tragiczny wy
padek, któremu uległa pani Postępika, jadąca w sąsiedz
two, do Zamullniec. Woźnica przejeżdżając przez Prut, 
jak się zdaje zmylił kieruneb; brodu i wjechał na głębię. 
Fale wartkiej rzeki naturalnie uniosły tonie z bryczką i 
ludźmi, któizy wszyscy wpadli w nurty wody. Gadem 
uratowała się pani P., przytomna zaś służąca zdołała 0- 
procz siebie uratować i kilkoletnie dziecię swej pani, a 
tak trzy osoby uszły niechybnej śmierci. W  chwili kiedy 
to piszę (kilka gudzm po wypadku) nie wiadomo jeszcze 
o losie woźnicy i koni. Niechaj wypadek ten będzie prze
strogą podióznym, jak sir wystrzegać należy lekkomyślnej 
brawury przebywania w bród groźnego żywiołu, jakim są 
większe rzeki nasze.

K r a k ó w  11. kwietnia. Jutro dają obywatele tu
tejsi objad p . Mendelsburgowi, posłowi z Izby handlowo- 
przemysłowej do Rady państwa, w dowód sympatji swojej 
za jego w Izbie obronę żydów polskich.

Obywatel tutejszj, p. Jan Armólowicz, daje jutro w 
niedzielę w domu swoim przy ulicy Florjańskiej objad dla 
stu ubogich. Komisarze obwodowi rozdają bilety na ten 
objad,

K r a k ó w  11. kwietnia. (Koresp. Dzień. Pohk.) Do 
hultajsko złych rzeczy prócz cygarów, o których w poprze
dnim liście pisałem, należą boz wątpienia restauracje kra
kowskie. Nie ma hotelu , gdzieby nie mówię dobrze , ale 
znośnie dawano jeść. Gdzie d ę  dawniejsze doskonałe ku- 
nhnie polskie podziały tegc nie wiem, ale to pewna że o- 
beeme mia >to Kraków ani jednej taziej nie posiada restau
racji, jakich we Lwowie jest wiele. Potrawy w tutejszych 
restauracjach są nieczysto robione, niesmaczne i z niedo
brego mięsa; biada temu, kto koniecznie w nich pużywii- 
nia szukać musi. Najlepszą restauracją w całym Krakowie, 
ze smutkiem trzeba to przyznać, jest restauracja niemiecka 
przy Plantacjach w resursie niemieckiej. Otóż na to ze
szedł czysto polski K łaków , że Niemcy nie tylko czystej 
ale i smacznej uczą go kuchni. Mimo to potraw; w tutej
szych restauracjach są przynajmniej o 20 procent droższe 
niż w restauracjach lwowskich. Cukiernie toż samo nie 
szczególne, a lwowskie lepsze i obszerniejsze. Jedne kawiar
nie że może więcej comfortable niż we Lwowie , a to dla 
tego, że 3 porządniejsze kawiarnie znajdują się na piętrze 
(Wie! w da , Wintera i Dyktarskiego.)

W  życiu literackiem kompletna stagnacja, wszystkie 
drukarnie, a mamy ich tu 6, utyskują na brak roboty. I  
słusznie robią nakładcy, że nie drukują, na co bowiem 
drukować, kiedy nikt książek nie kupuje. Móle maja dość 
pożjwienia w tych dziełach, które leżą wydrukowane i 
oddane im ją na pastwę. Ogromna ilość „Biblioteki pol- 
Ifeiej** Wydania Turowskiego , która należy do upadłości 
Kirchmajera, wynoszącą 600 a może 1000 cetnaiów, leży 
złozona w klasztorze Karmelitów. Czynsz składowy wynosi 
miesięcznie 10 guld. Zdaje się, że będzie sprzedana przez 
licytację na wagę i pójdzie na makulatury lub na zawija
nie pieprzu dla tych ludzi, „ąuarum deus vertei est“ , jak 
mówi Szymon Starowolski.

W  księgarniach zaszły zm ia n j, posprzedawal. swoje 
księgarnie: W ildt Otrębie a Irzcciesk i Dygasińskiemu. Z .  i

księgarz Jaworski iest slaby a Baumgartenowi już dawno 
sądownie zamknięto księgarnię i będzie zlicytowaną.

Dzisiaj byl tu pożar na Kleparzu, ale ugaszono go 
spiesznie.

K r a k ó w  12. kwietnia, (hor. Dz. Polsk.J Mówią 
tu, jakoby poczta angielsko-indyjska miała iść na Galicję, 
Byłaby to niemała su^priza dla kolei Karola Ludwika. 
Pierwszą o tern wiadomość poda. Wiek warszawski. Ogło
szony w Dzień. Pol■ z d. 5. kwietnia list otwarty akcjo- 
narjuszów papierni czerlańskiej do ke. L. Sapiehy, zrobi1 
tu wielką senzację i zdaje się nie był także bez wnlywi1 
ns niege, skoro czytamy w dziennikach ogłoszenie, że 
zgromadzenie akcjonarjuszów odbędzie się 25. bm., o co 
oni właśnie w owym liście się domagali.

W i e d e ń  7. kwietnia. (Koresp. Dzień. Pohk.) Od
nośnie do sprawozdania z 28. lutego b r ., ogłoszonego w 
dziennikach kra j.w ych , wydział polskiego Stowarzyszenia 
akademickiego „Ognisko11 w Wiedniu podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości całego kraju i wszystkich obywateli, 
którzy raczą i nada. Wspierać usiłowania młodzieży aka
demickiej , w Wied .u się uczącej , że namiestnictwo wie
deńskie pod dniem 18. marca br. do 1. 6,639 powzięło do 
wiadomości ustawy „Ogniska**, zmienione na walnem zgro
madzeniu 14. lutego br. w duohu wzajemnej pomocy człon
ków Stowarzyszenia, z których to ustaw przyuaji miej kil
ka ustępów poniżej podać zamierzamy.

Z serdeczną wdzięcznością wypada nam przy tuj spo
sobności podnieść łaskawe poparcie, którego obecnie do
znało nasze Stowarzyszenie ze strony wielce b^an pp. po
słów do Rady państwa i członków kola polskiego w Wie
dniu, które te poparcie jedynie umożliwiło nam już w za
wiązku „kasę pożyczkową Ogniska" na tym stopniu posta
wić , że należy się spodziewać na przyszłość pcmyśln 
rozwoju tej nowopowstałej instytucji « pożytkiem la mło
dzieży, łączącej się w Ognisku, celem wzajemnego wspie
rania się umysłowo i materjalnie.

W  przeświadczeniu, że oele młodzieży akademickiej 
znajdą również przychylne uznanit u całego raju, pozwa
lamy sobie powtórzyć jeszcze raz prośbę o liczne i chętne 
popieranie „Ogniska* i te tak pod wzglądem materjalnym, 
jai o też i moralnym. W imieniu wydziału: W ł, Dulęba 
przewodniczący. A. (jfawaiewicz sekretarz.

W v c i ą g  z u s t a w :  § _ CeJem “ towarzyszenia 
jest zjednoczenie nuodzieży polskiej uczącej się w Wiedniu, 
ku wzajemnemu wspieraniu się pod względem umygłowynl) 
materjalnym i towarzyskim. § lod k am i ku osiągnięciu 
tego celu są: a) utrzymywanie czj telni 1 biblioteki; b) ze
brania nau-owe, muzykalne 1 towarzyskie, oraz walne zgro
madzenia; c) wspieranie potrzebujący cli członków przez a) 
udzielacie pożyczek piemężnyca, b) podawanie według mo
żności środków utrzymania; d) wchodzenie w stosunki to
warzyskie ze stowarzyszeniami, podobny cel mającemi. § 
3. Stowarzyszenie składa się z c.lonków zwyczajnych, nad
zwyczajnych, wspierających 1 honorowych; a) członkiem
z w y c z a jn y m  jest każ y o a , s ucha.z jednej z tutejszych 
szkół wyższy h , który wniesie l~ id . jak0 wstępne i płaci 
wkładkę w hości przynajmniej 60 ct miesięcznie; b) ned- 
zwyczajny™- członkiem jest aidy, kto uchwałą wydziału 
przyjęty, u*ści należytcści członka zwyczajnego; c )  człon- 
kiem wspierającym zostaje, co na cele stowarzyszenia zło- 
ży najmniej 5 gid. rocznie, d) członków honorowych mia
nuje walne zgi omaózeme w uznam ■ szczególnych zasług, 
położonych około dobra Stowarzyszenia. § 4. W skład Sto
warzyszenia wchodzi oprócz tego protektor, rodak przeby
wający w Wiedniu, zaproszony prz<z Stowarz_, Bzenie, a bę
dący moralnym tegoż opiekunem. § 22 Dochody Stowarzy
szenia dzielą się na : 1) f u -  d u s z  r e z e r w o w y ,  
do którego wpływa wpisowe ci_łonków i datki ofiarowane 
Stowarzyszeniu w papierach publicznych ; 2) f  u n d u s z 
o b r o t o w y i  d° którego wchodzą wkładki mi sięozne 
członków zwyczajnych i nadzwyczajnych, pełowa władek 
członków wspierających, jak« też wszystkie nadzwyczajne

dochody; 3 ) f u n d u s z  p o ż y c z k o w y ,  który się 
składa z drugiej porowy wk ad >k człifcków wspierających 
i dobrowolnych na ten cel przeznacza tych datków

Ifekrologja. Władysław G r u d z i e ń ,  profesor 
gimnazjalny, umarł w Wadowicach dnia 1C. bm. w 28 ro
ku życia. —  Bolesław K r a s i ń s k i ,  obywatel ziemski 
w ( ubomji radomskiej (w Kongresówce) i były oficer wojsk 
polskich z r. 1830, umarł we wsi Zbożenie d. 31 marca 
br. —  Dr Czesław G a w e ł k i e w i c r ,  lekari , umarł 

'dnia 28. marca br. w Nasielsku, knło F ło cz a , w Kon
gresówce.

Złote Brama w Kijowie* znana ze wspo
mnienia historycznego X I. siuleOia, dotąd kawałkiem rtu- 
ny przypomina ubiegłe winki. Niedawnemi czasy wzmo
cniono ją żełaznemi sztabami i ogrodzono, lecz obecnie 
znów grozi powolnym upadkiem. Jedno z tamtejszych pism 
powiada, że F.aaa miejaka postanowiła zbierać składki do
browolne, a gdyby fundusz tą drugą otrzymany nie w y
starczał, użyć swobodnych sum miejskich na zabezpiecze
nie tego zabytku od zupełnej zagłady.

„O ok og" o  A n d r z e ja  F r y c a u  M o d rz ę *  
w s k im .  Na posiedzeniu oddziału petersburgs) u ego ko
mitetu dobroczynności, profesor Łamański odczytał arty
kuł swój o pisarzu polskim z XV I. wieku, Andrzeju Fry
czu Moarzewskim. „Genjalny ten myśliciel 1 wzniosły cha
rakter —  mówi z tego powodu Gołos —  należy do naj
znakomitszych ludzi nie samej wyłącznie Polski, ale i ca
łej Słowiańszczyzny. Pod względem zdolności i zasług Mo
drzewskiego porównywać można w glonie Słowian chyba 
tylko z Amosem Komeu :.m. W  nauce europejskiej zaj
muje on zaszczytne stanowisko między pisarzami polity
cznymi: T. Morusam, Macchiayelli’m i Bodin’em". bpra- 
wozdawca moskiewski zapomr. ’  rylzo powiedzieć, że kie
dy Macchiayelli opierał situkę 1 ‘ [rdzenia na wybiegach, 
Modrzewski opierał ją na sprawiedliwości i cnocie. Nie 
tworzył też z cnotliwym Morus'em Rz:czypospolitej ide
alnej, ale chciał tylko słusznej naprawy istniejącego sła
nu rzeczy. Dla niego ten stan rzeczy byl w zorem ; zle 
pochodziło z pogwałcenia jego zasad Słowem był nie re
wolucjonistą, lecz najrawcą, i znakomite też działo swoje 
zatytułował: „Commentatorium de Republict: Emendandn 
lib. V ." Profesor Łamański w krótkim rozbierze prac 
Modrzewskiego przedstawił, jaz daiece poglądy tego pisa
rza były słuszne, różnostronne i głębokie. Nadmienił 
przytem, że niepospolita wartość dzieł jego me była na-' 
leżycie uznana ani za życia autora- ani później przei kry
tykę europejszą, co niekoniecznie zgadza się z rzeczywi
stością. Dzieło Modrzewskiego, ogłuszone w Krakowie r. 
1551 ukazało się wkrótce przedrukowane za granicą. Prze
kład polski znakomitego tłumacza, C. Bwsynoa, doczekał 
się trzech edyeyj; wychodziły też przekłady na język nie
miecki, francuski * hiszpański. Przy owoczesnem powsze- 
ehnem w Europie używaniu mowy łacińskiej, w której 
dci sio oryginalnie napisane, te skwapliwe przekłady na 
języki nowożytne, język, tłumów, są niezbitym dowodom 
niezwykłego rozgłosu i wziętości pracy Modrzewskiego. 
Nie można też powiedzieć, że Modrzewski nie miał na 
wet „później" uznania. Dość tu przytoczyć uumernie 0- 
cenienie' jegc działalności przez M. O.solińskiego, oraz 
giuntowną w calem znaczeniu pracę A. Małeckiego Uóż- 
kolwiekoądź, wystąpienie pana Lemańskiego w Petersbur
gu z pochwałą Modrzewskiego, nie było rzeczą zby- 
teczr ą.

P o m n i k  dla K a u l b a c l i a .  W  tych dniach, jak 
donoszą z Monachium, ma się zebrać Komitet, w którego 
sLIad wejdą pierwszorzędni artyści, urzędnicy i obywatele 
innych stanów, ażeby naradzić się nad wzniesieniem po
mnika dla Kaulbaoha, odpowiadającego godnir* zasługom 
wielkiego malarza-

K n p U i  n  h t a r o y c h i ,  który wysłany był przez 
rząd moskiewski na morze Japońskie, złożył sprawe.'łonie 
z poczynionych przez siobie w r. 1871 spostrzeżen. Spra
wozdanie to zamieszcza w przeglądzie jęograficznym na 
rok zeszły p. Nevien de St, Nartin, i pisze co następuje :

„Tan Starzycki w poszukiwaniach swoich posługiwał 
się 12 chronometrami stołowemi, 4  chronometrami kieszon
kowymi pionowem kotem Respołda, przyrządem Brauora, 
dwoma instrumentami do obserwacyj magnetycznych itp. 
Pomimo doznanych w 1868 r przeszkód z pow< cltf wojny 
domowej w południowej krainie Ussuri i utrudnionej w 
1860 r. żeglugi lodami na morzu Ochoikiem, kanitan Sta
rzycki z pomocą oficerów Goldbacha, Krauskopfa, Titowt. 
i Onacewicza dokonał ważnych obserwacyj hiorograficznych 
w ciągu upłynionych lat pięciu > tak- oznaczył położenie 
geograficzne 1 y miejscowości na brzegach morza Japońskie
go w Madżurji, 12 na wyspie Sachalm, 5 na morzu Ocho
ckiem i w K am czi.ie, 3 na wyspach Japonji i 3 na wo
dach Chińskich. Nadto kapitan Starzycki zajmując się z 
zamiłowaniem pracami hydrograficznemu, oznaczył 7 mie
lizn na morzu Japouskiem 1 zbadał wyspę Mone.-on, dotąd 
przez żadnego z Europejczyków nie zwiedzoną. Pomia-y 

.orzą Ochockiego okazały, że największa iego głębokość 
dochodzi 350 sążni, głębokość zaś morza Japońs liego w y
nosi w pośrodku 180u sążni. Wymierzył nadto wysokość 
wieli gór, mianowicie wulkanu Koriah na Kamczatce któ
ry dosięga 11.000 sążni, oznaczył temperaturę wód w ró
żnych głębokościach i czynił obserwacje meteorologiczne. 
Pan Szarzycki zakreślił także dwie nowe mapy cieśniny 
Sachalin, które z wszelką dokładnośoią wykonał ofice- wojsk 
bajkalskich, Bioikin. W końcu szczegółowego swojego spra
wozdania p. S. doaał, że badania naukowe moskiewskich 
pobrzeży morza Japońskiego potrzebają jeszcze wielu lat 
pracy."

Z  M o n a c b i i im  donoszą także e pojawiającej się 
tamże epidemji chelerycznej. Od 9. do 10. b. m. było 
kilka wypadków zasłabnięcia i śmierci.

Z  R z y m u  donosi N. fr . Presse pod d. 7. b. m.: 
„Według telegraficznych wiadomości z nad granicy szwaj
carskiej, odbył się wczoraj po południu w Ghiasso na je 
ziorem Cemo, pojedynek między księciem Odescal :hi a p. 
R. Sonzogno, redaktorem naczelnym d cenniku Capiłale. 
Sekundantami pie-wszego byli książę Teano, syn księcia 
Sermoneta. i kawaler Medici; drugiego zaś członek par
lamentu, adwokat Oliwr i p. Józef Luciani, jeden ze współ
redaktorów dzienniku Capitale, anarv z pobytu swego w 
E iszpanji za zróla Amadeusza. Przeciwnicy zamienili na
przód kilka strzałów z pistoletów, które szczęśliwie poszły 
na wiatr, potem wzięli się do szabel, książę Odescaich' 
otrzymał ranę w głowę, Sonzogno w  ramię i łopatkę. Na 
tern skończyło się to spotkanie".

M o n te  A b a n to *  klucz pozyoji karlistowskiej, iak 
opisuje korespondent do Gazette de trance : Góra ta mc
kształt głowy od cukru i opatrzoną jest od dołu aż do 
bardzo stromege i snalistego szczytu w fortyfikacje, głę
bokie rowy, osłonione nasypami zii mnemi. Parapety u- 
tworzone są z kamieni, belek i grubego opancerzeń a z 
szyn kolei żelaznych, wziętych z linij kolei bilbaoskiej i 
san tan der sb tej. W lażdej fosie stoi kilka ciężkich dział i 
kilka linij strzelców , którzy przed ogniem nieprzyjaciel
skim są zaKryiymi przez wydrążenia w skałach. Na Gran
do Montano (prawe skrzydle Karli stów) zastosowano ten 
sam system obrony. Gdyby republikanów wziąć mialr, 
chęć uderzenia na to ważne stanowisko, przyi itanoby ich 
nietylko żywym ogniem karabinowym, ale nadto gradem 
odłamów szał i spaszczonemi lokomotywami, które aż na 
wierzchołek góry wciągnięto

C e s a r a , m o s k i e w s k i  w  P a r y ż u .  L ’ Uniuers 
powiada, że miniater skarży się na jego artykuły, bo mu 
sprowadzały już kłopoty dyplomatyczne. Ale nietylko ar
tykuły dziennikarskie przymnażają rządowi francuskiemu 
zawikłań dyplomatycznych^ nietylko praska opieka etuwa 
nad Francją, bo Moskwa baczy pilnie, aby w  owsem ni#
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ubliżono Moskwie i jej instytucjom. Opowiada bowiem 
L’ Univers, że przygotowują w Paryżu nową operę „Nie
wolnik," i tórej libretto odgrywa się w Moskwie i w  no- 
dzi w niej na scenę pop prawosławny. Poselstwo moskie
wskie dowiedziawszy się o tern, zgłosiło się do ministra 
spraw zagranicznych z oświadczeniem, że car sprzeoiwia 
się przedstawieniu na scenie francnskiej księdza moskie- 
W ikiego. —  Minister wieloe się zdnmiał i przedstawiał 
posłowi, że na scenach występują kapłani katoliccy, his u- 
pi. kardynałowie, osoby historyczne, nawet kanonizowane, 
i że częstokroć bywają trawestowane. Nawet godła r .igjJ 
nie są wolne od widowiska. Wszystko to jednak me po
mogło. Wolno bowiem Francuzom wystawiać na scenie o- 
brzędy religji katolickiej, ale nie wolno wystawia popa 
schizmJtyckiego. Moskwa nabrania tego Franeji.

S t o w a r z y s z e n i e  p r a c y  l e o b i e t .  Radazawia- 
dowcza ukonstytuowała się w niedzi.lę, wybierając prze
wodniczącą p. Celinę Łączyńską, zastępczynią p. Nata.ję 
Łr. Łzie duszy okę, sekretarką p. Helenę Jordanu wnę, dy
rektorkami pp. Jnlją Romanowiczdwnę, Franciszkę Sako- 
Wiczownę, Stefanię Wekslerowę i Cecylję Zienkowiczowę. 
Złożony w ten sposób wydział wykonawczy, ułoży pro
gram czynności i zajmie się zaraz wynajęciem lokalu, za
łożeniem pracowni i biura wywiadowczego, tak, że z dniem 
1. maja, jnż się właściwe czynności rozpocsną.

D zia ł lite r a c k o -a r ty s ty c z n y .
(cL. 13. kwietnia*)

K r o n i Ł u  t e a t r a l n a .  Dziś 13. b. m. „Poczwar- 
ka“ , dramat ludowy pani Birch-Pfeifer. ..ani Nowakowska 
odegra rolę tytułową, która należy do najlepszych ns zej 
zasłużonej i utalentowanej artystki.

* Wczorajsze przedstawienie przekonało publiczność 
naszą karmioną ciągle aż do znudzenia farsam 1 francusLit - 
mi, że w naszej literaturze dramatycznej posiadamy także 
żywe i czyste kiynice dowcipu i że nie ma konieozn ci, 
aby zapożyczać się bez ustanku pod tym względem u ob
cych. Wznowiona komedja Fryderyka Skarbka „Z  siedmiu 
najDrzya<,za“ , jest wprawdzie niczem innem jak farsą, ale 
naszą rodzimą: dowcip w niej niewinny i naturalny— ty
py choć po części przestarzałe, prawdziwe i dla całej pu
bliki zrozumiałe. Pożądaną byłoby rzeczą , aby dyrekcja 
obznajamiała od czasn do czasu publiczność z dawniejszy
mi naszymi komediopisarzami: możemy zaręczyć ,  i i np.
komedje takiego Zabłockiego podobają się i zdołają ię u- 
trzymać w repertnarzu. „Ostatnie chwile fryzjera" odegrał 
p. Fiszer znakomicie i utwierdził nas w przekonaniu, że 
Polska będzie w nim kiedyś posiadać najlepszego artystę 
do ról charakterystycznych. Tylko przez miłość Boską, 
niech nie gra Jagona w „Otellu"! „Łobzewianie", który- 
m. zakończono wczorajsze przedstawienie —  wypadły ku 
ogólnemu zadowoleniu. Podnieść szczególniej musimy głę
boko pojętą grę p. Zboińskiego, ja to  starego włościanina. 
W  „ŁoLzowianach" debintował wczoraj p. ®war3,0*?T* 
Nieśmiałość i tak zwana „ t r e m a "  uwalniają 8° 0
tyki. Nakoniec przychodzi nam z przyjemno ciąi * ® 
wać, że wczorajsza publiczność była i‘ a z^ dowych ob-
cznie usposobioną : poutpourri z motyw okolicznościowe

głębokie na tłnchai zach wrażenie. J rpw ,
n om  wuzorajszegr przedstawienia przekonał nas, że, dyw 
keja teatru wie, jakich sztuk naszej publiczności potrkBDa 
spodziewamy się, że odtąd w niedziele przynajmniej będzie 
można pójść do „ p o l s k i e g o *  teat] u -  do „ p o l s k i  e 
g o "  po,tarzam y, bo treść a me język stanowi jądro 
sztuki^

* F e r d y n a n d  L a u b ,  artysta-skrzypek, który *aP°‘  
wiedział swój przyjazd do Lwowa, zniewolony go odłoży 
na pdńniej a powodu słabości, jaza go niespodzianie za 
skoczyła. Amatorowie muzyki nie ucierpią prawdi p ‘

na t0* r w 2 je m d; T Z
tejszym teatrze ma być przedstawioną na dochód p. War 
dzyńskiego „Fedra" Kasyna. W  roli tytułowej wystąpić 
ma pani Hoffmann, Ter-mena odegra p. RjChter.

Związku, pisma tygodniowego, poświęconego spra 
wom stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych mamy 
pod ręką nr. 7. i 8. Treść nr. 7 .: Znaczenie firmowania 
przez dyrekcję w stowarzyszeniach zarobkowych. W spra
wie rejestrowania firmy. Kuch stowarzyszeń. Rozmaitości. 
Treść nr. 8.: Kasy Oszczędności przy Stowarzy teniach &- 
liczkowych. O kasach oazczędnoscn w Galicji. Sprawozda
nie giełdowe. Ruch Stowarzyszeń. Z ustępn pod Hipi
sem: „W  sprawie zarejestrowania firm" dowiadnjemj *ię
z  zadziwieniem iż lwowski sąd handlowy wbrew wyra 
źnemu irzmieniu §. 91 ustawy z d. 9. kwietni i 1873 nr. 
70  D u. p. w z y w a  Towarzystwo kredytowe ziemskie do 
zarejestiowania swej *Jmy na podstawie tej ustawy

S t a n i s ł a w ó w  10. kwietnia. (Koresp. Dzień. Polsk.) 
Dnia 9. bm. w sali kasyna mieszczańskiego w Stanisławo
wie na dochód tutejszej ochotniczej stiaży ogni o-* ej odbył 
się konceTt panny Bogusławskiej, artystki opery warszaw
skiej z współudziałem p. Kohlera , ulubionego barytona pu
bliczności warszawskiej i lw owskiej, przy chętnym współ
udziale amatorów.

Oddział I. 1) Tarantela fortepian p. Stefan Kohler; 
2) Arję z „A tylli" Yerdiego, odśpiewała kencertantka; 3) 
Deklamacja „Naprzód pracą", p. K. S.; 4 ) Polonez z „Ver- 
bnm nobile", odśpiewał p. Kohler.

Oddz;ai II. 1) Duet z „Jawnnty", odśpiewali pan K. 
i jon  rtantka; 2) „La Traviata“ , p. Talberg fortepian; 3) 
Arję z Balu maskowego" Yerdiego, odśpiewał p. Kohler; 
4 ) Mazurek Szopena i „Prośba dziewczyny" Komorowskie
go, odśpiewała konceriantka.

Koncert wczorajszy p a n n y  Bogusławskiej wprzejeździe 
Stanisławów zgromadził acz me bardzo liczną jednak

inteligentniejszą część publiczności stanisławowskiej, której 
chwile uprzyjemnione przez pannę B. przy współ udziale 
tutejszych zawsze sporych dla dobra ogółn miłośników mu
zyki niezawodnie długo w pamięci pozostaną Panna Bogu
sławska i  p- Kohler swoim śpiewem, p. Świdziuski dekla
macją a panna Beinfeld grą na fortepianie zgromadzoną pu
bliczność zachwycili.

W y e lf ł i .  *  *1* .  n r z .  b a s -  Ł t c o r z .  * unia 11. kwiania. 
K o n '  u r s a. Dwie posady sędziów powia.owyob w Wojniłowie 
i Komarnie. Po«ada adjunkta budownictwa; podania do prezydjum
namiestnictwa. _______ ____________

G o s p o d a r s t w ©  p r z e m y s ł  t  h a n d e l .
S t a n  z a s ie w ó w .  M inisterstwo postanowiło zbierać perjo- 

dyczne m iesięczne relaeje o stanie zasiew ó* we wszystkich pro
w iz ja c h  i ogłaszać t a k o w e  w streszczeniu Pierw sze sprawozdanie 
takie sięgające po dzień 1. kwietnia -  og łosiły  — a  w ie
deńskie z J. LO. bor. O gólne wrażenie s ft  awozdam a tegfi est ta
k ie , iż stan asiewów ozim ych z m atem  w yjątkam i jest w cale
mierny nie wywołuje jednak obaw roku zł.go Zasiewy wio.eune 
mierny, n J , , j sa iuż pokończone. Z
rozpoczęto wsz ńzre w zwy y^ , J  ^  ^
Galicji sprawozdania me | .a -  / e “ 6 lecz pra.
i  owych, i  trzeba wiedz.eć, iż i całego £ .  i -  ore.ie
k t y c z n i  g o s p o d a r z e ,  którzy ire w. ^darem nie ęarf ekam>
me powinniby spraw takich zame . * 4 jeJali w k„ idej
na stosunki, losy przeciwne, na mep  ̂^  niedbalstwo,
sprawie wychodzi lawsze na jaw Mgw,kiego konsulatu.w

O g r o m n i e .  W myśl pwm. ^  l  Towarzystwa
Brodach, otrzymanego w dmn 2. bm.
s osp. galic. podaje niniejszem dc> a roślin oprzę-
czerwca br. otwartą zostanie w Peters g  ^  do obrabiania
dowycb i włóknistych, oraz machlQ * * za?ranlCzne maszy- 
tychże, na którą wystawę J nieB ,ld opłaty cła tam
ny i przyrządy wyż wymienione, , (ld y kwietnia br,, a
i napowrót. Termin do zgłoszenia s ę djdw udziela kaa
dostawy d. 15. (27.) maja tr. Bliższych szczegOt
celarja T ow arzystw a gospcdarakiego w ze9tawieniu p a„y -

B i lU I lH  T e l l u s a  P ° $ ‘ ^  Qgóln,  n iepokrytycb pa- 
wów  i aktywów J W j J J  Bgr. 4  fn„  przychodzi 00 p o-
syw ów  w sumie 2,239.54 „„ndziew ać sie można podziału

c *  » t -  .»*, t s  » ^  ■>-
5(i4/* Proc- Je4eh jedna “  CJ . z8 y isrzyCieli, natenczas przy-
ważne, a w łaściciele  ich uzna na za te akcje kwota 3 3 a w 0
bywa jeszcze do masy lernej dvw idenda na mniej w ięcej
tal., « w takim razie zm żyiaby się o.

491/, proc. kwietnia. (K oro . D z.Pohk.) C e n y
M o w y  SĄCZ* nl ■ „..teD uiace: korzec pszenicy

z b o ż a  na largu dzisiejszym y orzec jęczmienia od
od 1 5 -1 6  z ł , ;  korzec żyta o d U - ^ 2  z ł ^  ^   ̂ ^  pQ_

8— 9złr.; korzec owsa o  ̂ P7Ptvch robót kolejowych od Le-
kup ożywiony z powodu już rozpo § ; J| c(5 podprzedsię-
luchowa do Tarnowa I n ż y n f e gię w mie4cie
biorc w. majs.rów, wyrobników, *g ukow b ju4 zabrakło.
czna ilość; pomieszkania poszły w go

Konieczność przełożenia targu Oświęcim
skiego na inny dzień.

Czytamy w  C zasie: Konieczność zaprowadzenia zmian 
ztanowezych w  dzisiejszy li  s.jsunkach handlu w olow ego 
wynika z lej nagłej ruch liw ości, r  jałcą się domaganie
zmiany w tym lab owym  kierneku te wszech stron zja
wiają. W ymienim y w tej mierze tylko kilka ważniejszych

objawów. . . .  • _
Już kongresy rolnicze zajmowały się tą pra trą i w y

jaśniły ją  w o g ó ln jc h  zarysach. Specjalnie] w  rzeci w cho
dzi przedłożenie zrobione przez cały ogół okolicznych oby
wateli do starosty bialskiego, wykazujące liczne nadużycia 
na stacji popasowej i w transporcie w ołów  i żądające loh
uchylenia. . . ,

Kupcy zaś handlujący wołm i, tak ci co sprzedają, 
ci co je  do Czech i M orawy zakupują, aidan swoją dekla
rację na ręce ajencji oświęcimskiej galicyjskiego banku dla 
handlu i przemysłu, do użycia jej przy przedstawieniach 
czyniony cc do w ładz krajowych. Deklaracja ta domaga się 
nader praktycznych zmian w  handlu w ołm i. a miano-, icie, 
żeby Odbywający się dotąd turg w Oświęcimiu w e wtorek 
od nołudnia i W środę do południa, przerileść na czwartek 
od południa i piątek do południa, a to dla tego, że w H  
tek przybywają ou Oświęcimia naipopat te wo ^  ^
idą na poniedziałkow y targ dn Wiednia. y j pjątko- 
ia" plaon Oświęcimskim w dniach

w ym  byłyby  wszystkie wo. y , ja  piatflk w
w ysyłać może. Wied- lałoby się więc już w  h 4  -   ̂
Oświęcimie, czy do W iednia idzie za wie e, ^.„dziewać

się można. Pndług zyskanych w  ten spos ośw ięci-
by jeszcze czas, albo zatrzymania przewy wołów
mie, albo zawiadomienia producentuw, ażeby w ię
dc W iednia nadesłali.  dzi-

B yłby  tu ważny krok dc uregulowania zupełnie dzi
siaj bczwieanego handlu w< ło t  go. moeła al-

Hadto: jnż w  O św ^cim ie sprzedawaćby md° f w ie . 
bo cała ilość albo częś. wołów przeznaczony 
om a a producent mógłby już ztąd w rócić do domu. .

T ę deklarację kupców złożyła  a g e n c j a  ośw ięc."i ) ^  
stosownem poparciem w  ręce pana namie,t“ lk^ ,zzw lS nie 
ceniając należycie ważność rzeczy, polecił ^  ‘ ozu- 
s ta r cL . bialskiem u, ażeby się z z a r z ą d e m  kole  ̂ por 
m ia ł. :ry jakich ważnych przeszkód w tej mierze

b?dZiW  ocenieniu przeszkód, jam ę zarząd kole: nadmieniać 
a ta r t o  zważać na dwie rzeczy : najpierw, na

może będzie, w _• d„ v absolutną niemożnością pokona- 
różnicę zachodzącą między iv A n iew rzod i

” S 5 ?d l. osób dzisiaj ze „k o d o  publiczną zanadto uprzywilejo

wanych. Że osoby te będę się starać wpłynąć na orzecze
nia zarządu kolei żelaznej, nie nioga wątpliwości.

Na względy zaś prywatne tum mniej z,wciąć można, 
bo w i azic zaprowadzenie zmian projektowanych , z po
średniej stacji targowej zrobi się targowisko samoistne i 
prawdziwie enropejskie nie tylko dlt. bamych wołów ale 
i dla wieprzów, których corocznie do Oświęcimia 2u—  
30.000 nadchodzi, i dla tych owiec, które nie mając tar
gowicy krajowej, sprzedają «ię dzis.aj dla Zagranicv w 
Wieńuin, mając do wszystkich główniejszych miejsc zacho- 
drogi prostszf a na n i c h  t a ń s z e  f r a c h t y .  Owiec ga
licyjskich sprzedanyeh dc Paryża i innych miejsc zagra
nicznych w r. 1873 bvło 140.000. Wieprzarze sami sobie 
już torują drogę do Oświęcima i to nu piątek, czego w 
piątek nie sprzedadzą, ładują w sobotę do Ostrawy 
Mamy w tern dowód, że fclzie handel wolny, tam pią c l ’ 
jako właściwy dzień handlowy wskazuje. W razie Id y ' 
by się w Oświęcimie wielkie p a k o w e  targi o tw o r z y ć  
targowisko w Ostrawie stałoby się zbytejznom.

Rada państwa.
Jeneralna ; ozpr_a t w Izbie panów nad pierwszą

P d a T ś ^ - T 10! ^  trw" ł8i dWa dci i a°botęą. odaliśmy już szkic posiedzenia piątkowego. O sobo
tmm donoszą co następuje :

W i e d e ń  11 kwietnia. Zewiętrzna postać IzDy 
jak wczoraj Gale.je natłoczone. Książęta kościoła 
znowu przybyli. Po wręczeniu kilkunastu petycyi 
przyjiąpiono do rozpraw ogólnych nad wnioskiem v 
stawy o zewnętrznych stosunkach prawnych kościoła 
katolickiego. Zapisali się dalej do głosu za proie- 
ktem J iye, hr. Hartig, br. Antoni A  u er sp erg, Hein, 
Rokitańtfki, i^ichteafelg. Pierwszy mówca przeciw u- 
sta* ie książę biskup Stepisznegg. zaprzecza konie
czności projektu ustawy, która v. kraczak nietylko w 
zewnętrzne ale i w wewnętrzni stosunki Kiści J  » M o- 
wca mniema, że projektowana* ustawa nie sprowadzi 
pekoju między państwem a kościołem, ab co najwyżej 
stworzy pozorny pokój, który wiele kosztować będzie 
Mówca oświadcza, iż me jest w stanie głoDować za pro
jektem. Hye uważa projekt ten za jedyny, słuszny 
roztropny, prawdziwy; odpiera zarzuty mu rob me ’ 
ośtriaacza, iż projekt ustawy mieści w sobie wiele 
punktów, które dopuszczają znaczne uwzględnił mia 
wobec kościoła katolickiego. Czarteryski mówi że 
niniejsza ustawa nie stawia mostu nad przepaścią nię- 
Izy dogmiteii o bożkiem pochodzeniu kościoła kato

lickiego, a dogmatem o wszechmocy i nieomylności 
państwa. Mniema on, że rząd miał co innego do ro
boty w czasach kryzys ekonomicznej, jak urządzać 
stosunki między kościołem a państwem, i oświadcza, 
że systemowi: wolny kościół w wolnem państwie, za
przecza ustawa. Po Czartoryskim mowi Hartig za 
ustawą.
xkt • Zj  k°le,i mowców klerykalnych fmp. książę Alfred 
W i n d i s c h g r a t z  nadużywał uwagi Izby dowodze
niem koniecznej potrzeby zawarcia konkordatu, albo
wiem dwie potęgi (kościół i państwo), które się me 
mogą zjeść, muszą się ze sobe ułożyć.

Odpowiadał mu hr. ńntoni A u e i r p e r g ,  i zwró
cił się głównie przeciwko zwolennikom tak zwanego 
amerykańskiego systemu, mówiąc: Z pojedyńczemi 
postanowieniami projektu niezgadgam się ; jeżeli je
dnak oglądają się tu niektórzj panowie na system 
amerykański, to muszę nadmienić, że system ten, z 
którym sympatyzuję, wyrósł niejako sam na dziewi
czym gruncie Ameryki, podczas kiedy u nu, może on 
być chyba tylko Bystemem przyszłości, nigdy zaś te 
r źniejszości. Mamy jeszcze mnóstwo pozostałości hi
storycznych usunąć, nim przyjdziemy do tych podstaw, 
na których spoczywa ów system. Nie mogę przemil
czeć, że z projektu nam przedłożonego wieje p- wien 
duch policyjny, który mnie niemile dotyka, ale je.żeli 
ktoś p-zedtein za pomocą policji państwom e, wydrapał 
się na uprzywilejowane stanowisko wyjątkowe, ten 
musi zgodzić się teraz dc to, aoy pod honorową eskortą 
policj. został odprowadzony na powrót w normalne sta
nowisko.

Na wniosek W i l l e r s t o r f a  zamknięto dyskusję 
a zapisani dc głoBu przeciwko projektowi wybrali je 
neralnym mówcą Leona T b  u na, za projektem zaś hr 
Lichtenfelsa. Ani jeden ani drugi nie poruszył strun 
nowych,^ i scena ta pojedynkowa skończyła się dość 
ragicznie.  ̂ W sali było Dardzo duszno. Bar. Licbten- 
es , człowiek bardzo sędziny i chorowity mówił już 

prz szło godzinę, gdy naraz zbladł i powiedziawszy: 
o arujcie panowie, n?e mogę skończyć", p 4dł zemdlo-

na fotel. Yv szyscy obecni pospieszyli dc niego. Pre 
zydeni zawołał, czy nie mu j kiego Lkarza na gale- 
r).1 /-'opowiedziano mu: Jest Rokitańsky w sali, przy
niesiono wody i zakropiono chorego; służba odniosła
siebie PFZy głej Sali rPraiatów“ , i tam przyszedł do

Wszakże prezydent Auersperg ogłosił dyskusję 
zâ  zamkniętą i zamknął posiedzenie zaraz dla spóźuio- 
nej godziny. W  sferach klerykaln^ch widzą natural- 
nie palec boży w dotknięciu Lichtenfelsa. Ale Opa- 
rzno  ̂ widocznie jest bezstronna w traktowaniu ko- 

a '0^ ! 1 j  B(̂ wi albowiem dnia poprzedni egc zrobiło 
tę le podczas mowy Także kardynałowi Tarnoczemu,

_ 6 wcale się dziś nie pojawił. Licbtenfels ma się

Najbliższe posiedzenie w poniedziałek,
Podług obbcień w kwestji wyznaniowej W łonie 

izby panuw ministerjum licLy większość 76 głosów 
przeciw 40.

Ostatnie wiadomości.
Z  p o d  P r z e m y ś l e  otrzymaliśmy list następu- 

j*łc> ! „W yszła kurenda z konsystorza ruskiego prze
myskiego, podpisana przez ks Stupmokiigo, aby ża
dnego kaiedza i  Chełmu duchowieństwo ^ jk ie  nie 
dopuściło do spraw ow unia obrzędów religijnych w svryoh 
cerkwiach; kurenda ta tak napisana, ii tiudno z niej 
poznać, czy one się dotyczy księży unickich wyszłyoi 
z Chełmskiego w skutek ucisku Moskwy, czj tutej
szych galicyjskich, osiadłych w Chełmskiem, a przy- 
by wtjących tu czy to w misjach Popiołowych, czy dla 
odwidzenia famiłji, czy razem tyck i tamtych: zbyt
by to był bolesny cios dla duchownycł pierwszej ka- 
tegorji, Vem bardziej, że owa kurenda podp.iana przez 
ks. Stupnickiego." (O ile wieiry, okólnik ten tyczy się 
tylko łycfc wyrzutków galicyjskich i śwętojurskicŁ, 
którzy brali i biurą czynny udział w mordowaniu ludu 
podlaskiego, a z GoLoją utrzymują związki. Red.)

Dzienniki węgierskie donoszą, że podczwt sesji 
delegacyjnej cesarstwo bawić będą w Budzie.

Członkowie deiegacji przedlitawskiej zaraz po 
p -zyoyciu dc Wiednia, mają odbyć komerencję celem 
wyznaczenia członkow komisji finan .rwej.

Ministerstwo handlu traktuje od niejakiego czasu 
z głównymi akcjonaijuszami kolei lw.-czerniowieoko- 
jaskiej w przedmiocie zniesienia sekwestru. Akcjona- 
rjusze ci i ą gotowi zgodzić się na to wozyseku, co se- 
kwestr z-o bił, i prowadzić dzieło rekonstni&cji kolei 
dalej ; obowiązują się również, żadnego urzędnika od- 
pi awionego podczas sekwestru, nie przyjmować na po- 
wrot. Natomiast rząd daje Towarzystwu koncesję na 
ważną lmję lwowsko-tomaszowską. Wkrótce ma być 
zwołane walne zgromadzenie akcjonarjuscOw. O ile 
ia&ie zmiany zajdą w Radzie zawiadowczuj, o tern je- 
Bzczo niewiadomo.

Telegramy lwowskie w 2 7 ./. P rw e  zaprzeczają 
doniesieniu, jakobj dr. Honigaman był \7 niebezpie
czeństwie  ̂otrzymania wotum nieufności w Kołomyi. 
Zaprzecza ,ą także, jakoby deputowani śtojurcy podali 
memorandum do ks. metropolity. Istotnie takiego mo- 
morandum nie ma, bo deputowanym tym mimo wiel
kiej energji ks. Sembratowicza woale nic się nie stało 
złego.

Bank anglo-austriacki ogłosił swoje sprawozdanie 
zs rok i873 Pomost on przoszio 4 miljony strat pod
czas krachu, ale przy obrocie 59 tmljonów wykazuje 
zawsze jeszcze czystego zysku 1.302.Ó92 guld.

T e l e g r a n t ^  D z i e n u i k a  F o i « k l e g ; o .
1* a r y ż , 13. kwietnia. W skutek uchwał 

Rady mimstrów dzienniki Liberte i Union otrzT- 
majij, komunikaty urzędowe, gdyż występowały 
przeciwko nieodwołalności 71etniej władzy pre
zydenta Republiki; minister sprawiedliwości wy- 
aał okólnik, nakazujący sądowe ściganie dzien
ników, zaczepiających władze prezydenta.

Telegram z targu wołowego z Wiednii nie przy' 
szedł na czas.

i .  13 kwietni? 10 eodr„ 40 * int
Akejn Franeo-Austr.-B. . — •—

„ Kreń,rtowe. . . 196- 0
„  Liglo-Anstr.-B. .  lv8-75
„ Unionsbanku . . 107*— | Yoreinrbanl:

Usposobienie: zadawalniające

Akcie kolei Kardfa-dU. 24E 50 
„ „ Południowej 146-50

Baabank.................................76*50
14-00

i. w łt ji .jr u f  i»e ,.r » is  w Ie-.iw nsjh .tt9,  ii i . . ..W ie d *  A , d. 1}
Akcje Banku Frn.-Austr. 

„  Węą. Ktrid. .  .
„ Angl. Austr. B. .
„ Związków egc B. .
„ Kolei K, r.-Ludw.
„  „ Półr ocnej .
„ „ Sieamiogr.
„ „ Poludinow.
„ „ AilHldzkiej
„ „ Elżbiety .
„ „ Lw.-Oi.ern.
„  „  W ,g . Półn.
„ Yereinsbank

kwiitnia, 2 trodŁ 30 min.
31-25 

139 — 
124-50 
105-5C 
248 50 
204-50

144-25 
138 — 
194-50 
150-50 
1 0 7 -  
14-25

Berlin, Mosk. noty lir.nk. 935 B 
„ Akcje kredytowe 115“/,
„ Lombardy. . . 84®^
„  Galicyjskie . .  1101/,

L w ó w ,  11. kwietaia. 
Jed. dług państ. w bankn. 69-30

„ „ » „ srebrze 74-—
Los; ■ poz/cziri r r. 1860 103 70 
Akcje Banku wiedeask. 955-—

Usposobienie: ustalone.

Akcje Jinglo-Bank .
„ Engar. Ostbaiu. 

Galie. Indemnizacje . 
1864 Losy . . . .  
Koszycko-Oderberg. . 
Verkehrsbai)k-Actien 
Tureckie Losy . .
Baubauk - A hien. . 
Staatsbahn „ . .
Bankveim 
Wi sner Bauyerein 
Hypoth.-B ntenbank 
Eosyjskie Banknoty .

Berlin, Kolej państwowa 
„ Kolei rumuńsk.
„ Austr. notj rana 

Uapos.: ustalone.

Akcje BanaU areóytow.
Londyn ..........................
Srebro ..........................
Napoleondor . . . .

74—
49-25

188-25 
182—  
59—1 
45-—  
•5-50 

313-— 
63—  
33-10 
16-50 

J-64

1861/t 
42*/,
89*/.

195-— 
119-15 
106-35 

d-96

Przyjechali do Lwowa od 12. do 13 kwietnia.
H o t e l  E u r o p e j s k a .  B. Chotomski z Dawidowa, B. Jocc 

z Krzywczy, Z. Krzeezui owies z Korscowa, F. Krzysztofowie* z 
Trybuchowic, J Kopczyński u Tarnopola, K. Mabczyński z Pod- 
bajczyk, 8. Kotowski z Budy.

H o t e l  Z o i  z a .  A. br. Zamojski z Warszawy, J. Jaworski 
z Komanów ki, L. Łempicki z Halicza, T. Trzeci es ki z Miejsca, P. 
Kolbuszowski z Lackiego.

B o l e  A n g i e l s k i .  B. Bouorjewicz z Bukowiny, A, Hai 
terive z Siedlisk. A. Krajewski z Dubin, A. Kozłowski z Ubryuo- 
wiec, P. Trzciński z Koniucb, A. Myszkowski z Micbałowic, J. 
Klimuntowski z Stanisławowa, F. Latkowski z Krakowa.

H o t e l  K r a k o w s k i .  M. I. orzycki Z Krakowa, J. btroi*- 
cki z Brodów, St. Malinowska z Wołynia.

P o c i ą g i  k o l e j o w e :  P i ł y c h o d :  (| na g ł ó w n y
d w o r z e c :  z K - u k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m » nocy 
i 10. g. 50. m. rano —  z C z e r m o w i e c :  3. g. 58. m. rano 
3. g. &  m. pu połt dniu i 11. ,f. 8 m. w nocy —  ■ P o d w o  ł o  
c z y s k  i Ir od ów:  4. g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po poradni:
i 10. g. 68. m. w nocy.

O d e k o d s a :  do K r a k o w a  6. g. 5. m. rano, 6. g. T -  
wieczór i 11. gr z8, m. w nocy —  do C * e r n i o w i o c :  6. g. 17. 
m. n no, 12. g. 15. m. w południe i 11. g. w nocy —  do Pod* 
w o ł o c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. w połnd., 10. g. w nocy i 6.
7. m. rano.

lwów * «*»> arabów*)
4nU 11. kwietni*.

I .  A k c j o  »  c a n ik ę .  
ii* gol. Karola LaisO i 
, Lwow.-O »raiow*-akJrj 
ot.c hl[. gal. fr  200 dr. - 
„ krajan, z wpL BO•/, .
. L u y  i u i .  ■* 100 d r .
w. kred. galia. Bpro. w.a. •
i ■ ■ i  i i»
! J „ 0 „ w 87- i.
,rkr hlpot. gaUcyJak. «  pra. 
U lij l r  d wtolc, .  • 

m .  O M l g i  n  t o o  a t r .
BBniiar-Jno galicyjskie

eieski k-ąj. z r. 1873 po 87e 
n miasta KrakoWa . •,  Stanisławowa . .

FV . U o m e t y .
t a fcolendiwki , >
, os. _ram ■ 
i, Bsajidor. . , • •
I Z -̂rJfc1 rosyjski ,

,04 rosyjski srebrzy . •„ popiarswy •
Kkf *  slkrty kasewe . .
brr .

1 lledeO, 10. kwietnia. 
10,  1 i - s  łtug. pań. bank. .
.  „ S B  S™*- *.  C U|. ind. ntk aestr. .hmUi .  -  B *  •

• * ;  :  f f l : :
* Z . . siedmiog.
!g. -poty s. kol. 800 pro. B00 
7 ant uf 180 Sir. • •

i  1»*/ IMltWIt.
■ą Santa w o s . losy •
,  pu  syjakss •
Z Jah. aa U .k iad . w M a .
I PMknUsUr . •
.  h £ l  krtd. M itr . • »

*  99 tetooll f
m Pm m  pwW- Sit

Bedąją P»*te

949 FO 147 67
i69 — 149 60
220 - 2:5 -

--------

83 50 22 76
74 — 73 -
83 76 88 —
88 — 87 20
99 — 88 te

78 70 77 90
87 26 86 26
99 - 10 —
19 60 18 —

6 26 £ 16
£ 28 5 19
9 (4 8 91
9 18 9 —
1 70 1 94
i  re 1 54
1 87 1 96

107 — 115 60

89 40 (8 80
74 — 78 86
98 — 91 -
SS — 96 —
74 60 74 -
78 26 77 75
77 60 77 —
78 60 75 -

84 25 88 75

91 26 80 75
74 — Tl —
85 — M 60
07 — m  to
85 - 84 60
T4 11 84 -

118 65 1 6  8t

t s t y o d d  loteryjne. 
Iiosy aotroa. z roku Ł * .
V  .  „ 18M .
.  ,  „ 18C# ,l im  .
.  Brrm. pot. wpsicn.
„ rbunortiato , .i, H.sdyiow* « •
s i ę j u o s ) )  tut ńuMja s asloosa Balm
.  „ Palty . .  .

,  br.! Bt. rnnoi
miasta Budy , .  .

» **’ Wtudlsohgrktl .  .,  hr. Waldstein . ,
,  hr. Keglowieh .
* Bodolfa . . . .

A»cJ« praemyat. I b ra k
teglaglęw*- “ DnMjo .

fiOntoo. łeraynonaa  
*  S dows] tr a.

■ zaohod u cos. K ik . .
* pardablckioj . . .
‘ ptdBdsiowp} .  .
1 ml sjih ‘ J . . .
s oaarniowloskisj . .
* Albraohia • . : . . ** naddnJeettiakskioJ . ,

iapkowsUe] ■ • •
* u l , .  „ 0 1. y-sol >™.
* S w k i. EadolŁM O drSs*
* dlddikoAuinańskiaJ .
*  k o s s y o k o - b o g u m .  .  .
* stodmlogrodskrpl • •
* elsanskisj t r
_ wsohodnio-węg. • •

austr.-pótnoono-zzobod. ■
2 W sOhudDlt., .  • •
■ yranolsska-Josefa

Bankn aarno- sustija.. . 
I s U d  > kr ody to* « •
■ i banku anglo-auotr. •

. angk ■ J. • 
laUads toodyt. wff. •
pana, inahe S IStf.

,  (naaiusroptank.
,  te Js* j i  gaił*

W w * » 4 l  r

8)9 -
98 76 

104 — 
1 19 -
■78 61
99 60 

1 4 -
91 -  59 76 
54 88 
>0 —  
ii B« 
94 75 
21  —  
94 BO 
18  —  •a -

68i — 9060 
SU 68 
•94 60
141 — 
>48 -  
161 — lfi —

188 70 
168 60 
188 — 
183 —
816 21 
60 60 

181 —

196 60 
980 — 
193 26 
>J4 -  51 — 
144 -  

2 -  U -

30i — 
99 Si 

.98 70 
188 60 
78 -  
.* -  

1 S -
•8 96 
98 76
98 — 
23 60 
81 95 so - 
«1 -  
16 — 
1* 60

621 
1915 

914 C
191 -
113 50 
917 -0 
180 60 
118 —

106 BO 
166 — 
15T -
isl ~
81 ̂  75 
49 60 

180 —

196 60 
958 — 
)9> 76 
128 — 

10  -  

14 5 60 
81 -  
51 50

Akala wtedsUskl* d® obr.pl 34. **7 gsJio. hlpotoesDSge . 
aostr. *S to  ofcrnt. o,*taeco

,  sal 0g6I. M. 
gpHgl j~l. -W9L,CftMtW8l.

jToijd naddBlwtrznń,b!«j .
'  z . m & ś  S i  r r r .IW) lir. fca M, , o »CCm̂. fi a

*  Bt. 500 fr . ,
„ n Emla, 1867 fr.
„ połndn. St. 500 fr. . »
„ Bony 1675-1876 6 pro. .
a pój. 0. F, 100 złr. m. k.
„ „ „ „ sa tOO złr. w. a.
s n Rpro. w ,.
„ aachod. esask. a* 100 tłr, 

w. a sx. 100 12.,, ir. a. 
Krtld pslcd -pił, olsm. £ ars 

sa 109 sit. . . .  
— w srebru , ,

Kit gaile. K. 7. <01 sir, w. p.
>  tr n  t. êo. w * fiSI ' . 

Kol. palio. X. I aunis. U.
,  Iwo- -osara. po WO sir, 

(w srofcrro 6 pro, u  1001 
„ 3 aua II “s .Kold Al i» l  “ . . ‘

i  OAddBloiitrift&ikifli j
-  hpkew ión., .
,  riadmisgrod. dr. "Ouw.a. 
„ ks. Kad-ńa po SuC ifc-.

(w snkrse 6 prc. aa 100)
s północ, on li po 300 dr.

(w ■ rebrse 5 pro. z ioo)
Tow. — prsomysł. kei. po

800 d r. . . . .
W -1*1 y .  Oesarokls] korony • 
Dukat ss wag; . . . .

u abrątskowj .
Hapolaondor . , ,
Bnwsrenyanglelikis. . ,
ImperJai mosklewial ,
Brabro ...........................
Srebro, kupoay . , , ,
Talary twigakowe . , .
rnaki* Wdy banków* »  ,

14 —
98 -

40 25

94 -  
98 76 

186 »0
<10 60 296 —
88 60 

106 7»

96 -

183 26 

77 60

( I  BO 

95 -

80 — 

5 9f

8 98 
U 85

i n6 8 ' 
185 80

i «

pł*®5
78 —
13 60
16 -

39 75
93 — 
92 25 136 — 131 58 

lit 40 
288 — 
92 60 
88 -  

105 60

95 60

108 — 1CS -
77 -  
98 —

82 40

94 50

82 —

88 50

"f 2»
8 97 
11 10

106 70 
be 06
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Wszystkim cierpiącym zapewni* zdrowia i siły bez akaratr- i kosztów

n e h r a l e M c i ^ r e  d o  I K n  w r
% l a o n d y n n .

, Wszystkim cierpiącym prznosi zdrowu cudowna „Reyale-mćre du Barry," która bez medycyny i kosztów usnwa cierpienia
żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pfoberża, nerek i organów oddechu, jako to: tuberkufj, suchoty, 
astmę, kasjel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, bezsilno*.;, b rionidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, nderwenu. 
krwi, szum w uszach, nudności itp., nawet podczas ciąży _aKoniec diabetes, melancholię, schudnięcie, reumatyzn., gościec, błędnicę.

Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczenii chorób, które urągały wselkim lekarstwom' Shj86
. C e r t y f i k a t  N r .  7 4 .6 7 0 .  W i ed eń 13. kwietnie i rzed. / miesiącami znajdowałem się w sianie najopłakanstym. Cier

piałem bole piersiowe i nerwowe, schnąłem z dn.a na dzień i przez dłuższy czas byłem przeszKudzony w mych studjach. Usłyszałem o 
pańskiej cudownej „Revalescióre,“ poczułem ją u ’.ywac : mogę para Upewnić, ie po 1-miesięcznem używtnir jej wyzdrowiałem zupełnie 
i wzmocniłem się tak, że bez żadnego drzeui i rąk mogu oisać. Widzę się spowodowanym, to s usunkowo **nie i im a^ n i pożywienie 
j*ko lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić i zostaję z uszanowaniem G a b r j e 1 Te scb n e r ,  uczeń wyż. szkoły handl.

C e r t y f lk a i  Kir. 7 3 .6 6 8 .  Mi t t row i tz ,  30. kwietnia 1871 Dsięk; doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy 
ból głowy i bezsenność, znajduje się na drodze polepszenia p, zażyciu 3 ft. Zarazem ośmielam się prosić pana, aoyś mi za pobraniem poczt 
przysłał 1 ft. zwykłej Kevalescióre, z uuszerną instrukcją -a wanir tej mączk; u dzieci 8-tygon. Ż Uszanowaniem M ik o ła j  G. Kost i tg .

C e r t y f i k a t  N r . 7 3 .7 6 4 .  P r z i l  cp, poczta Holleschau na Morawie, 7. maja 1871. Ponieważ spożyłem już kupioną od pana 
-Kevalescićre du Barry," którajni wielką ulgę sprawna ŵ  cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi
jeszcze dwa funty prawdziwej Reraloscióre. ?  szacunkiem Jó a e f  R o h a c z e k ,  leśniczy.

„Reyaiescićre da Barry" pożywniejsza jest od mięsa i oprócz wgo oszczędzi więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach 
Cena W puszkach blaszanych za "ó ł funta 1 złr. 50 cnt., za fum, 2 złr. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 ent, 5 funtów .0  złr. 

12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokt** w puszkach po 2 zer. 50 cnt i po 4 złr, 50 cnt CroPclada w proszku lmL. w ta 
Miczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cnt., nu 34 filiżanek 2 złr. 50 cnt, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt, w proszku np 120 filiżanek 10 złr. 
na 288 filiżanek 20 złr„ na 576 filiżanek 36 złr. G ł ó w n y  s k ł a d  w W i e d  s i u  u B a r r y  du Ba rry  k  Co m p W  a l l f i s c h g a s s a  8 
itke też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Łklod wiedeński wyżyła Md „ S c T a l e s e i ó r e "  swoją aa przekazem
lub pobraniem pocztowem. ____

Ajencie: w BIAŁEJ: n aptekarb Alojzego Reich erta i“ Eryka Kelsra apt pod Lwem; w BO IHN: n L E. Bulmewiczu, 
w »KODACH: u G Grttnspanna; w CZEBNIOWCACH • u Al ta, cTl. apt obwod., Leona w»idoz iczi, Fr. Krzyżanowskiego, w apte.se 
p i Gwiazda i Ig u a n o  bcmurchz; w KOŁOMYI: u J, <3ido, .w iew ; we s WOWIE: u Piot-a Mikoloscho, aptoWza, istipoldzRot 
lenderŁ^gmuntz Ruckera, aptekarza, F. W. Królikewsldego, Jakóba Beisera, Karoli bchubutna i Juliusza Reissa; w PEAZOEB: U 
Józefa v. TórOk, apteaz-zr; w PRADZE: u Józefa Fflrsta; w PRZEMYŚLU: u Edward* Machslsbego; k  RZESZOWIE: u J. 
Sohoittera & Comp.; w STANISŁAWOWIE: u Ferdynanda Stechera; er TARNOPOLU: u A. Mora-etza i Fp. A. Bnchelta apteka 
obwodowa; w TARNOWIE: «  A- Taoceyna, aptekarza rod Aniołem I W . T. A, wtalofórufciego.



Pokziękowanie.
Doktor B e r g e r  A n to n i należy do r y 

tych zacnych lekarzy, którjsy vr całej donio- 
śoi poczuli świętość swego powołania. Kie 

. ść być biegłym  w sttnce śWojej, nie dość 
,ć  gotowym na kaide wezwanie pacjenta, 
/łaszcz#, jeśli widoki spodziewanej nagrody 
inętnem uzynią takie wezwanie, ale przejrzeć 
aszę cierpiącego, ogrzać ją  ciepłem własnego 
?rea, ale bez ©gładgrnia, się na przeszkody i 
rzeciwności, pozyskać zupełną ufność I wiarę,

0 zaleta, której sprostać nic każdy j>otrafi,
1 która jednak niezbędną jest dla lekarza, pra
gnącego coś więcej nad prosty zysk pieniężny-

Do małego dziecięcia naszego, któremu 
•straszne zapalenie płne groziło zgubą nieochy- 
hną, zawezwaliśmy pomocy I > r .  B e r g c r n -  
Wiek tak młody i okropne cierpienia jego, 
przyznajemy to teraz, czyniły to uleczenie tak 
□ ieprawdopodobnem, że jedyna ucieczka serc 
rodzicielskich była w rozpaczy. B r .  B e r g e r  
zaszczepił w nas nietylko uczucie szlachetniej
sze, ale powrócił stroskanym rodzicom co było 
dla nich najdroższego: zdrowie i życie dzie
cięcia. A ezem? Nie samą zimną sztuką le
karską, ale zarazem tą miłością, jaką znalazł 
we własnem sercu, tą niezmrodowaną pieczo
łowitością, temi iście macierzynskiemi zabie
gami, przy których dziecię czuło coś więcej 
aad nudną miksturę.

Przyjm więc Szanowny Panie, tu na teml 
miejscu, publicznie ̂  wyrazy naszej dozgonnej 
wdzięczności, której zastąpić nie potrafi pie
niężna zapłata, tę zapłatę masz w sercu 
naszera. 2132 1— 1

Odezwa.
Od 15, maja. także i wcześniej, 

poszukuję dla mojej księgarni współ
pracownika uzdolnionego w prowa
dzeniu książek i rachunków księ
garskich. biegłego w obcowaniu z 
publicznością, uprzejmego i do sa
modzielnej pracy przyz wyczajonego, 
by Wie w każdym wypadku za
stąpić mógł.— Oferty bstownie, 

Tarnopol, 10. kwietnia 1874. 
2151 1— 3 tI. C sillik .

rJn!ian i Aana Karłowscy.

Mało używ any Veloc;ped.
dwie kasetki, jedna angielska o- 
gniotrwała, łóżko żelazne na sprę
żynach fabryki paryskiej i kilka 
starych mebli za mierną cenę 
częściowo do sprzedania w 
realności p. Boguckiego, na przed- 
mieścu Łyczakowskiem, za ka
plicą na lewo, uliczka Ubocz 1. 4, 
gdzie także małe pomieszkania 
z ogrodem są do wynajęcia.

Bliższe szczegóły udziela za
rządca na miejscu, od godziny 
4tej po południu lub rano przed 
godz. 8mą. 2ut> i—i

ERNSDORF
Zakład leczenia żętycą

u stóp BeskidiW, o .rzy kwadranse odległości 
od siai ji kolei żelaznej Bieiitz.

O tw a rc ie  s e z o n u  d n ia  15. m a ja .
Środki leczenia: żętyca, mleko, kumys i

kąpiele sosnowe.
Przepyszny park, dobro restauracje, kur- 

salon i czytelnia; sta'a  muzyka; sła< ja poczto
wa i telegraficzna. 2139 1— G

Lekarz miejscowy Dr. Michał Kaufmahn.

hiszpańskich
są z przyczyny kończącej się dzierżawy z wol

nej ręki z a r a z  d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość w Miknlicach, ostatnia 

poczta Przeworsk. 2101 3— 31
n i a  kamlenneŁc CGonftrBB)
do smarowania drzewa i dachów 
drewnianych i metalowych, ochra
niająca od gnicia i rdzy. 50 kilo
gramów czj li 1 cefnar cłowy 2 złr 
!ó et. w. a. Niżej 50 kilogramów' 

centów od kilograniu.
i44i_2 Za k ła d  g a zo w y .

Poszukuje się:

M a g ą z y H i o r k i  i i ,  SI, „ B.
dąży w handlu, młode i przy- 
zwToitej osoby.

A u c l i a r z a  zdolnego.

? i ‘ a  k t y  k a n t ó w  slciepowycn.
Interesowani o bliższe szczegóły 

nogą sń zgłosi'' do handlu her- 
taciannego ulica Nowa. czyli Po
leskiego pod I. 9. 2143 1—2

KftlljC 411X1,1
S e yfa rth a  i Czajkowskiego

we Lw o wie,
otrzymała na główny skład :

H I S T O R J A
zniesienia zakonu Jezuitów

i jego zachowania na Białej Rusi 
w dużej 8ce 390 str 

Cena 3 zlrl w. a.

Czy Jezuici zgubili Polskę?
2053 w dużej 8ce 490 str. 3—3 

Cena 3  sir . wal. austr. 
N«we wydanie.

liTiTMIiifi
Tania Kawa.

Prawdziwa holenderska 2138 1—4

P A L O N A  K A W Ą  UBIELONA
z parowej fabryki N. Kadara w Buda-Peszoie,

która swą ( lo ls ro c łą , przyjemna wonią i ta n io ś c ią , w krótkim czasie powszechne 
uzyskała uzunnie, jest do nabycia w wielu pierwszorzędnych handlach we Lwowie, 
w cynowyelt )lC‘ r l n l 't  J OZII y  zamkniętych puszkach V4 funtowych i f»cio funtowych.

N .  k i l  l. r, właściciel fabryki w Buda-Peszcie i Wiedniu.

P o w y ż e j  w y m ie n io n ą  K A W Ę  u (rzym n | e i  p o le c a  h a n d e l

GT. M A R K IE W IC ZA
p o  c e n i e  SSJf. 2 5  i  Z S  e n t ,  s a  p u s z k ę  ć w i e r ć  f u n t o w a ,>

g  D O M  W E K S L O W YSOKAL 4 LILIGN
przedtem O .  M .  A  I  Ar

kupuje i sprzedaje: wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry- 
watnycn losów, ;,ako też monety na w arunkach n a j
dogodniejszych.

Zlecenia z prowincji załatwiają się jak najprędzej. 2028!

*000004 1 4 -  ?

Ból zębów,
czy to natury reumatycznej,- czy też. pocho

dzący od psucia się zębów, przy użyciu
n r .  J. O . P O P P A  

WODY ANATERYNOWEJ
*1‘* Urlt ,

usnwa się skutecznie i prędko.
Tenże sam środek wzmacnia zęby chwie

jące się, zapobiega zakrwawianiu się i gębcza- 
stości dziąseł, twi rżeniu się winnego kamienia, 
próchnieniu zębów i niemiłemu z ust zapachowi.

Cena za flakonik I złr . 40 cnt.
!>»-„ J .  G .  P O P P A

Roślinny Proszek do zębów.
Oczyszcza zęby w ten sposób, iż przy jegoj 

użyciu nietylko usuwa sie nieprzyjemny ka-j 
raien winny, ale i glazura zębów wzmaga się t 
pod względem białości i delikatności. 1

B f .  JT. €t. P oppa
A n a te ry n o w a  Pasta do zębów .

Delikatne mydło do zębów, dla zapobie
żenia ich psuciu sie.

Raidt-nu mocno zaleca się.
Składy we L w e f f i e :  w aptece p dr. 

Tytusa Zarzyckiego, P. Mikolascha, Zyg. Rud
kom i J.ikób.i Piepesn, w handlu p. Bonifacego 
Stillera; w K r a k o w i e :  U pp. Góreckiego, 
J. Jan na, L . Feintncha, E. Stoekmara npt., 
Goldwassera i.N . Redyka f i l . ,  w C z ^ r n i o -  
IP C a e h  :  W apt. Siedleckiego. 2035 2— 4

SPEDYCJA, i*
Dla załatwiania przesyłek do wszystkich miast 

w kraju i za granicą poleca sie

A U G U S T  SCHELLENBERG
we Lwowie. 2058 12— ?

N a tu ra ln e  wsaselkieg® r o d z a ju  
k r a jo w e  i  z a g r a n ic z n e

WORY mineralne
Ś w ieżo  n a p e łn ia n e , sprowadzano b e z  
2135 p o ś r e d n io  ze zdrojowisk, 1— ?

i Sól m orska (do kąpiel)
są przez całe lato do nabycia w handlu

K A R O L A  S C H U B U T H A
w e L W O W IE , ulica Krakowska 1. 150.

EM  EN Tl
hulhirizid I wyrobu IPortlandzki Grodzicki Romański

z roku

1*74.
1412 2— 6utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER we Lwowie.

B S *
“
oT=' - .
t*4 Se*
E  =en
E .  s=-m  cz

E= S

T T A S y  n « i \ j : ) T H W A L l '

1  ! IltllH I  I l I R T U U U U  II HiElDil
1 W utrzymuje «  £  w wielkim zapasie  

'łSj# na w  S K Ł A D Z I E  *“

| ARNOLD WERNER we Lwowie.
Najpierwszy i n

M a g a z y n  G a l

A . S T E IF A  S yn ó v
poleca w wielkim

Towary w najnowszym
z pierwszych fabryk zagrań1' 

P A R A S O L K Ę , P Ł  
D E K Z t Z O ^ I l  I lO N T ,  
K A P E L U S Z E . OB* 
U Z A P K I ,

P o  b a r d z o  l i i ^ k i

aj większy

a n t e r y j  n y

t w e  Lwowie
doborze
guście i fasonie

cznych jako to: 2099 2 - 3  
A S łi€ ł.E  guKitowe i- 
W ater-P rG of,
IłB  kE  m ęskie, dani- 
•tkie i dziecinne.
ie li  e e n a e l i .  IJJ

PoaruknjC sie

dzierż a w y
od 2000 sh\ do 3800 złr., lecz tylko w dobrej 

pszennej glebie.
Adres: JT1. X £ . w Cliyrowie, Hotel wę

gierski. 214-2 1— 3

Z 1 T Ż O S E  C E ^ I  Ż W W 1 A H E K
* powodu spadku ażja i t y l n i o  na czas t e g o  spadku. 

Samuąlsai.a poprawna Royal z przyrządem do transportu w pole ztr. w. a. 375- 
dtto Kosi »"k« . . . . . . .  275

Ceres .   J Z l  43u.
Hovarda nowa, europejska . . . . . .  375.

Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z 1.. zadatku. Kredyt za umową.

205G 8— 10
Bj. Zieleniew ski w Krakowie.

Fabryka machin, kotłów, narzędzi, odlewaruia i t. d.

Bank Galicyjski dla Handlu i J 'rzenrysłu w Krakowie.
P i ą t e  K w y c z ą  | n e

Ogólne Zebranie i  Jrcjonarjuszó w

Z Y G M U N T A  S T E I F A
i i l i o f i  J a g i e l l o u s k a  1. 3 ,

poleca na teraźniejszą porę gotowe obrania, mianowicie :
Paletoty wiosenne i letnie, Tużurki, Marynarki Spodnie Kamizelki, 
Kurtki do polowania —  również o g r o m n y  w y b ó r  STTK.1VA  
kortów w najnowszych kolorach i z pierwszorzędnych fabryk po 
c enach n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .  2081 3— ?

o d b ę d z i e  sit*

we środę dnia 27 Maja 1§?4  r.
o godzinie 11. przed południem, \V Jokalu Banku, pod 1. 19 gm. J. I?ynek Główny

w KRAKOWIE.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  o b r a d :

1) Sprawozdanie z czynności Banku za rok J873;
2) Sprawozdanie Radj nadzorczej co do sprawdzeni;! rachunków;
S) Oznaczenie dywidendy za rok 1873;
4 ) Oznaczenie ilości wylosować się mających Akcyj Pierwszeństwa i losowanie takowych-
5) Wybór czterech członków Kady nadzorczej w miejsce ustępujących.

Aby mieć głos na Ogólnem Zebraniu, trzeoa posiadać najmniej piętnaście Akcyj zakłado
wych, albo trzydnosci Akcyj Pierwszeństwa. Każde In -Akcyj_ Zakładowych, albo 30 Akcyj Pierwszeń
stwa dają jeden głos. Więeej jak 20 głosów jedna osoba mieć nie może (£. 47)

Każdy Akcjonarjusz życzący sobie wykonywać prawo glosowania na Ogólnem Zebraniu, 
winien przynajmniej na dni 14 przed 27. maja b. r. złożyć posiadano przez siebie Akcje Zakładowe 
lub Akcje Pierwszeństwa do kasy Banku GaltcyjSkiego dla Handlu i Przemysłu, w zamian K tórych  
otrzyma kartę wejścia na Ogólne Z e b ra n ie  obo .Htyczącego poświadczenia odbioru.

Na karcie wejścia wyrażoną bedzie ilose głosów, jaką posiada osoba mająca wstęp na 
Ogólne Zebranie (§, 49). . . .  '

Akcjo składane być mają ud daty niniejszego ogłoszenia do włącznie 13. maja bieżącego 
roku w kasie Banku Galicyjskiego dla Handlu 1 Przemysłu «- .5 — 1-:—^  u:---------“u

K r a k ó w ,  I O .  k w i n t a l a  1 8 7 4 ,

2146 1-

w Krakowie w godzinach biurowych.

D y r e k c ja .

L O S Y  M I A S T A  K R A K O W A
Główne wygrane złr. wal. austr.

40.000, 35.000, 20.000, 15.000 i t. d.
N a j n i ż s z a  w y g r a n a  z ł r .  w .  a .  3 0 .

2.

9004 16—7
W  roku 1874 i 1875 po 4  ciągnienia

a p r z e d a ją

we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny
i filie jego  w  K ra k o w ie , Czerniow each i T a rn o p o lu ;

„ „ Galicyjski Bank krajowy
i filia jego w  B r o d a c h ; 

w  W i e d n i u :  Bank und W echselgeschAft der Niederósterreieh. Escom pte Gesellschaft.

€ e » .  k r ó l .  U p r z y Y / i J .  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

B A N K  H I P O T E P Z N Y
wydaje we LWOWIE i przez 

filie w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu
od dnia tS . L u tego ± $ 9 4

a s y g n a c j e  k a s o w e
p r o c e n t o w e  p ł a t n e  w  8  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u

a c i j  ”  >* »> ** *» s»
'*  9* 9» 99 99 99 99

HI< ”  99 99 99 99 **
'*  ”  99 99 ^ 0  9 9  99

Wszystkie asygnaty kasowe p r z e d  ±S. lutego ± $ 9 4  w obieg puszczone oprocento
wane będą o p ó l p rocen t ni&sej, a mianowicie:

s

W

procontewe od .dnip '88. lutego b . r. tyllto po 4 1/, procent 
5  '* "  n ,» 1, m arca „  n «  O ,,
ta i n ,, „  15. „  ,, «  «  ®V, ,,
2  '* u  i» „  * 5  Itwiem ia „  „  e
7 9, „  „  15. m a ja  b . r. n „  «*/,

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypow,edzen;«.. 
Lwów dnia 15. lutego 1874 r.

2003 1 5 -7

Wydowoa i redaktor odpowiedzialny; Bewairowioz Henryk. Z drukarni „Dzienniki., Polskiegc “ A. J. 0. Bogoszr, Za-yądca L. Zubalewicz.


